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iząd dsuaga się p^łnomscnictw poi.
Prezydent Rzpltej nie zgodził się na nominację nowych generałów bro­
ni. — Ostra nota Wielkiej Brytanii do rządu perskiego. — W y b ó r  n o ­

wego prezydenta Związku szwajcarskiego.
Po Wirencli paryskiej.

L w ów , 11 grudnia.
Zjazd Chamberlaina z Herrictem 

odrazu pomyślany byl jako zawiąz- 
kowy jedynie punkt gruntownej w y­
miany z :ań pomiędzy sprzymierz - 
nymt gabinetanT. Nikt przecież nie 
mógł w obec wielkości i doniosłości 
spraw przypuszczać, by zdołano je 
ubić w ciągu jednego dnia, poch o- 
niętego natomiast w znacznej części 
prżez nieodzowne manifestac e kur- 
toazji.

Jakoż wymieniony komunika: 
siwierdza ogólnikowo, że porozu­
miem osiągnięte zostało wkwestjacń 
podrzędniejszej wagi. Do nich za­
liczono decyzję, iż przewodniczącym 
komisji Ligi Narodów do przepro­
wadzenia postanowień konwencji 
rozbrojeniowej w Niemczech będzie 
Francuz i dalej, że Francja ma 
orzejąć część hiszoańskiego Marok- 
k ; że Anglja i Francja utworzyły 
poselstwa w Konstantynopolu z eks­
pozyturami w Anguize. Porozumie­
nie miało też objąć kwestję długów  
i sprawę opróżnienia prowizorycz­
nego strefy .■ olcńskiej.

Widzimy więc, że pomiędzy te- 
mi sprawami „podrzędniejszej w agi“ 
zachodzą jeszcze znaczne różnice 
co do stopnia ich doniosłości, a jeśii 
je tak w czambuł komunikat po­
traktował przez ramię — to w i­
docznie porozumienie francusko- 
angielskie ma być poza niemi po­
święcone sorawom, wyższym od 
tamiych o całe niebo.

Domyślność znachorów politycz­
nych została tym sp; sobem wyst; - 
wioną na ciężkie pióby.

jakie to sprawy ma uporząd­
kować dopiero dalszy tok porozu­
mienia — komunikat nie podaje, 
że jednak wśród nich kwestja sto­
sunku z Sowietami wybija się na 
jedno z miejsc pierwszych, o to 
postarały się Sowiety sam e; po­
przedziły zjazd paryski uwerturą 
równie rozległą, jak urozmaiconą.

W tej uwerturze coraz nowe 
wychodzą na jaw szczegóły przy­
gotowań, poczynionych w Moskwie 
dla podboju Estonji. Wyświetlają 
one należycie m e‘odę r Ju b lik i 
radjańskiej, zasadzającej się na .gra­
bież ciągle i wszędzie. Okazał? się

dalej, źe do zdarzeń w Egipcie bol- 
s :ewicy równie przyłożyli rękę, 
a teraz prac ,ją z ca’ą energją nad 
dalszem rewoltowaniem północnej 
Ahryki.

Ale to wszystko są sprawy  
dzieś na daleki horyzont rzucone.j.

Nie brak wszakże i bliższych. 
Herrioi w przeddzień zjazdu zmu­
szony był do wstrzymania się od 
wyjaśnień w komisjach Izby, w któ­
rych za udają między innymi po­
słow ie komunistyczni, stwierdzono 
bowiem, że posłow ie ci stanowią 
ekspozyturę bolszew ic.ą  i najważ­
niejsze s; rawy w lot komunikują 
Moskwie. Wniesioną też zostanie

w pat amencie francuskim nowela, 
ma!ąca odjąć posłom komunistycz­
nym prawo wybieralności do ko- 
misyj. Za przykładem Francji w tej 
mierze, pójść będą musiały wszyst­
kie parlamenty, to jasne, w  nich 
wszys.kich bowiem reprezentanci 
komunizmu są zarazem plenipo­
tentami Moskwy.

Przy sposobności zjazdu mogli 
Herriot i Chamberlain podziwiać 
także bezczelne prowekatorstwe 
bolszewickich wielkorządców. W g t-  
1zinę po Chamberlainie przybył d 

. Paryża pierwszy u ki edy towany 
I w Paryżu ambasador republiki s< - 
1 wieckiej p. Krassia. W gronie czł n

Gty w  grę wchodzi nafta.
Ostra nota angielska pod adresem Teheranu.

Paryż, 11 grudnia. (Tel G. P.). 
Pisma tutejsze powtarzają za ino- 
skiewskiemi pogłoskę, że Anglja 
wystosowała do rządu perskiego 
notę z żądaniem natychmiastowego 
wycofania wojsk perskich z obsza­
rów naftowych, czyniąc rząd per­
ski odpowiedzialnym za wszelkie

uszkodzenia źródeł nałłowyeb. Ter, 
krok Auglji w yw ołał w Persji wiel­
kie wzburzenie. Jak słychać, 3 an­
gielskie krążowniki zajechały do 

( zatoki perskiej, a wojska angtebkie 
1 gotowe są każdej chw.Ii do w kre- 
1 czenia w obszary naftowe.
I

OScieli n SitKiIIswilii ihililzc roi rmliieję
(Telefonem od. naszego  IcorespondentaT,

W arszawa, 11 g-mulnia. (Z) Prze cl
kilku dniami bolszew icy zwrócili się do 
banku Braci Rotszyldów  w Paryżu, z
propozycja /łożen ia  feam na rachunek 
sow ieckiego T o w arzy stw a  handlow ego 
sum y 1,800 tys. dolai ów. B olszew icy

pragnęli tgui w y w o łać -e fek t, k tó ry  jest 
im po trzebny  do naw iązan ia  kontakltu 
sta łego  z R otszylćam i. Bank Rotszyldów  
ctfmówtł, a c iek t spalił tein sam em  na 
panew ce.

PFMdstawicitlsfHD: 3|H

1 1 1

O g ó l n i e  p r » e /  z n a w c ó w  
f a w o r y z o w a n a 798 k

RMSZIBI
Zielna 24,

1 elef. a-SK.

ków ambasady przywić:/ on z sobą 
m edzy innymi... Sadoula. Akurat 
Sadoula! To tak, jakby r- Wojkow 
us częśTwił W arszawę przywożąc 
j j jako sw ego pomocnika — Dą- 
bala. Gorzej jeszcze. Nasz Dąbt.1 
bowiem to tylno typ człowieka, 
ctóry upadł na głowę. Z Sadoulem 
co innego. Piastował on podczas 
wielkiej wojny pos!e unck kapłana  
w armj francuskiej. Jako człorek 
nisji wojskowej wysłany do R osi, 
orzucił lam ow old e: szeregi fraa- 
uskie i pizystał do bolszewików. 

Przyjął nawet u nich poddaństwo, 
hez zgody jednaj Francji, w której 
przez sąd wojskowy skazanym zo- 
s a ł  zaocznie na śmieić. Sadoul 
ob ął odtąd kierownictwo w szyst­
ek h wiehrzeń komunistycznych we 
branej i przypominając się nieustan­
nie swej ojczj źnie łotrowskiemi 
knowaniami przewrotu jej bezpie­
czeństwa.

1 tego to właśnie Sadoula przy­
wiózł z Sobą p. Krassin, jakby dla 
pokazan a, że republika sowiecka 
drwi z Francji, z jej sądów, z jej 
całej potęgi, bo wystarczy zostać 
bolszewikiem, by każde łotrostwo 
mogło pozostać bezkarn m.

Liaczei wszakze zapairuje się 
;.a tę kwestję p. Herriot. Z zarzą­
dzenia jego bowiem Sadoul przy  
pierwszein zaraz wyjściu z amba­
sad/ rosyjskiej na świat Boży,, zo- 
s.ał aresztowany i osadzony w wię­
zieniu gdzie potraktowano go oo- 
,:owiednio d > regulaminu o skaza­
nych. Ponadto p. Heiriot postarał 
się o krółką rozmowę z Ki assinem —  
treści tej rozmowy nie ogłoszono, 
łatwo jednak domyślić się, że przy­
jemną ona być nie m ogła dla re- 
prezentanła Moskwy.

A wszystko to stało się właśnie 
w dzień zjazdu. Gdyby p. Cham­
berlainowi me wystarczyło nawet 
to, co bolszewicy wyprawiają 
w Anglji i wobec Anglji, to na 
przykładzie Sadoula mógł się do­
wodnie przekonać, jak daleko sięga 
zuchwalstwo bolszewickie i jak p ie­
kącą stało się potrzebą, obmyślen e 
środków zaradczych przez wszystkie 
państwa, któie nie zamyślają ow o­
ców cywilizacji rzucić na pastwę 
wschodniego barbarzyństwa.
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Dymisja gabinetu ulem.
B eilin, 11 gtudnia. (Tel. G. P .) Ra-

‘da mi-nish ów  postanow iła  złożyć na rę­
ce prezydenta R zeszy dymisję gabinetu 
w pierw szycti dniach p rzyszłego  tygo- 

• diwa.
Bejii.i, 11 grudnia. (Tel. G. P .) P rasa  

jednom yślnie p rzypisu je  upadek gubine-l 
tu  rozłamowi wśród koalicji stronnictw  
umiarkowanych. Kilka z pism zaznacza, 
iż w ątpliw em  jest, aby kanclerzem  zo­
s ta ł Str.essem ann, k tó ry  w ciągu o s ta t­
nich la t by ł -namiętnie zw alczany  przez 
nacjonalistów  z okazji procesu m agde­
burskiego o ohrazę p rezyden ta  repu­
bliki. P jasa nacjonalistyczna prow adzi 
od dw óch dni Kampanię przeciw. Eber- 
thowi.

KOMBINACJE.
| Wiedeń, 11. grudnia. (Tel. G. P.). 
iWedlug doniesień dziennika „A- 
bend", w  kotach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że stworzenie 
gabinetu prawicowego w Niemczech 

ipociągnęloby także za sobą upadek 
ministerjum Herriota. W takim ra ­
zie Briand prawdopodobnie objąłby 
ster iządów .

-------O—, —

NOWY PREZYDENT SZWAJ­
CARSKI.

Beino szwajc, 11. gn.dnia. (Tel. 
3 . P.). 11. bin. w ybrany został no­
w y prezydent Związku Szwajcar­
skiego na r. 1925 w osobie szefa de­
partam entu finansowego p. Musy.

-—
W ROSJI WSZYSTKO JEST 

W PORZĄDKU, ALE W POLSCE 
DZIEJĄ SIĘ RZECZY OKROPNE.

M oskwa, U . grudnia, ( le i .  G. 
P.). P. t. „Precz z występną polity­
ką imperialistów polskich'1, Centr. 
Komitet Komunistycznej Partji pol­
skiej w ydal odezwę w  „Prawdzie" 
do proletariatu wszystkich krajów. 
Odezwa ta zarzuca Zachodowi, że 
milczy . o okropnościach (!), jakie, 
dzieją stę w  Polsce. Równocześnie 
v/ „Praw dzie" drukuje się odezwa 
prezydjum Zw. zawód, do proleta­
riatu Polski. Odezwa ta zaprasza do 
wysłania delegatów do Sowdepji, a 
ze swej strony w yraża „gotowość 
wysiania delegacji do Polski".

KONGRES WŁOŚCIAN ŻYD.
NA BIAŁORUSI.

Mińsk, 11. grudnia. (Tel. G. P ). 
Obradujący tu pierw szy białoruski 
kongres włościan żydowskich przy­
jął rezolucję, wypow iadającą się 
przeciwko sjonizmowi. Rezolucja 
w zyw ą żydów  republiki sowieckiej, 
ażeby w ykorzystali możliwości, 
które władze sowieckie dają im w 
kierunku upraw y ziemi. .— Nadto 

pizedstaw iciel rządu białoruskiego 
złoży! na kongresie zapewnienie, że 
cprócz trzech tysięcy dziesięcin 
ziemi, które zostały już oddane ży­
dom, w  ciągu 1925 roku oddane bę­
dą żydom dalsze 10.000 dziesięcin, 
a niebawem 21.000 dziesięcin, mi­
mo, że na Białorusi panuje brak 
ziemi,

LONDYN TONIE W CIEMNOŚCIACH.
Londyn, 11 grudnia. (Tel. G. P .) Mia

sto  jest ocł 36 godain pogrążone w cie­
mnej mgic. Od 50 lait nie było tak  w iel­
kiej i ciemnej m gły. Różnica między 
dniem a nocą znikła. KomuoikaiC}a od­
byw a się w śród najw iększych trudno­
ści. Ruch o k rę to w y  na Tamizie zupeł­
nie usiał. W yd arzy ły  się liczne w y p ad ­
ki, mtędzy innymi zderzenie dwóch om­
nibusów, przyczem  16 osób odniosło ra ­
ny. Ruch lotniczy na kon tynen t uległ 
p rzerw ie . Giełda b y ła  w czo ra j zam ­
knięta. Mgła jest tak  gęsta, że w olska 
się naw et do mieszkań. W  Izbie gm^i 
posłowie musieli być w prow adzeni p rzy  
świetle pochodni. Pod osłoną m gły do- 
konano licznych, włamań i kradzieży.

Bada Ligi Horodoi.
PROTEST SZWECJI.

Rzym, 11. grudnia. (Tel. G. P.).
Rada Ligi Naród, om awiała wczo­
raj sprawę opieki nad dziećmi, 
przyczem postanowiła przeprow a­
dzić reorganizację komisji. W spra­
wie długów tureckich p ustanowio- 
rc  mianować podczas obecnej sesji 
organ, któremu przekazane zostały 
w szystkie spraw y sporne między 
zainteresowanemi tą kw estją pań­
stwami. Postanowiono dalej zapro­
sić Boliwję do w ysiania kandydata 
do komisji w  sprawie opium. W  
sprawie^m andatu postanowiła Rada 
zalecić rządom państw  posiadają­
cych m andaty uwagi komisji m an­
datowej, która odbyła sw ą sesję 
w  październiku br. Rada zw róciła 
się z prośbą do rządu angielskiego, 
aby dostarczył komisji mandatowej 
informacji w sprawie mandatów 
grupy C.

Rzym, 11. grudnia. (Tel. G. P.). 
Na poufnem posiedzeniu R ady Ligi 
Narodów w  sprawie komisji inwe- 
stygacyjnej zgłosił delegat szweeki 
sprzeciw, aby Francja objęła prze­
wodnictwo w  kontroli Niemiec. W y­
wołało to dłuższą dyskusję. W  koń­
cu ustalono, że przewodniczącymi 
komisji inwestygacyjnych będą na 
Niemcy Francja, na W ęgry Anglja, 
’ui Bułgarję Szwecja, na Austrię 
W łochy. Z pośród trzech państw, 
sąsiadujących z Bułsarją, wejdzie 
w skład komisji inwestygacyjncj 
Jugosławia.

SPRAWY GDAŃSKIE W RADZIE 
LIGI NARODÓW.

Rzym, 1L grudnia. (Tel. O. P.).
Jedną z ważniejszych spraw, któje 
wejdą na porządek dzienny obecnej

sesji Rady Ligi Narodów, będzie 
spraw a wydalania z Polski obywa­
teli gdańskich, gdy zagrażają bez­
pośrednio bezpieczeństwu Polski. — 
W iększość spraw  gdańskich będzie 
rozważana w piątek.

Rzym, II. grudnia. (T e l. G. P.). 
Odbywają się tu rokowania w spra­
wach gdańskich, a inianowicie w 
sprawie dyrekcji kolejowej, podzia­
łu mienia państwowego, taboru W i­
sły i promu na Wiśle, przyczem 
rząd nasz potwierdził obietnicę zbu­
dowania promu. W czoraj udzielał 
min Strassburger prasie włoskiej 
wyjaśnień w spraw ach dotyczących 
Gdańska.

PRZEDŁUŻENIE MANDATU P. MAC 
DONELLa .

Rzym, 11 grudnia. (Tel. G. P.) Rada 
Ligi Narodów powaięla na dziisiejszem 
posiedzeniu decyzję w spraw ie przedłu­
żenia mandatu w ysokiego komisarza Li­
gi Narodów w Gdańsku Mac Doneiia 
Iszczę na jeden rok

Druga ambasado polsba.
Rzym, 11 grudnia. (Tel. G. P .) P«sel 

Skrzyński w ręczył Papieżow i na uro­
czystej audjencji listy uwierzytelniając* 
go w charakterze ambasadora przy Sto­
licy Apostolskie].,

na owocach:
Dereń: ówtca 
Jarzębiak (wytrawny)
JarzębiiTta
Moreiówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa (niesł.)
Tarniówka
Wiśniowa "(niesł) 8178 *

CiiamberloinR o polityce zagranicznej 
Wielkiej Brytan]!.

„Nie moie być mowy o odrzuceniu protokcłu genewskiego"

Rzym, 11. grudnia. (Tel. G. P.). 
W czoraj na zebraniu prasy angiel­
skiej oświadczy! Chamberlainie mię­
dzy innemi, że dziwi go, iż tak p ro ­
sty i naturalny sposób, jaki dała 
Anglja dla odroczenia dyskusji nad 
protokołem, budzi tyle nieuzasad­
nionej niewiary. Protokó 1 zaw iera 
kompleks spraw  tak ważnych i pod­
stawowych, iż nie może być mowy 
o jego odrzuceniu. Jest to zbyt w a­
żny i poważny dokument, aby go 
drosą formalnych sprzeciwów 
chciano lub można było unicest­
wić. Będziemy go — powiedział 
Chamberlaine — rozważali z całą 
przychylnością. W ojska okupacyj­
ne angielskie nie opuszczą Niemiec 
tak długo, dopóki będzie trw ała 
wogóle okupacja niemiecka. Dalej 
zaznaczył Chamberlaina, że udało 
mu się za cenę wzajemnych u- 
stępstw, stw orzyć możliwość za­
chowania wspólnej łiuji politycznej 
z Herriotem i MussolinTm. Minister 
angielski oświadczył dalej, że w 
rozmowach z obu premierami nie 
poruszano spraw y długów między­
sojuszniczych. Wreszcie podkreślił, 
że obecny rząd angielski konynuuje 
w Egipcie tę samq politykę, jaką 
prowadził Mac Donald, który na 
tydzień przed upadkiem jego gabi­
netu ostrzegał listownie Ząglula pa­
szę, że jego polityka doprowadziła

do konfliktu i że Anglja wystąpi z 
ostrymi środkami. W  końcu powie­
dział minister angielski, że złożył 
wczoraj papieżowi pozdrowienia w 
imieniu króla i królowej Angiji, 
pizyczem  zaznaczył, że nie rozma­
wiał z papieżem o polityce, miał 
natomiast dłuższą rozmowę z se­
kretarzem  stanu Gasparibn. Jak tu 
przypuszczają, rozmowa Chamber­
laina z GasparTm dotyczyła miejsc 
świętych.

Lord Curzon o protokole 
genskim -

Londyn, 11. grudnia. (Tel. G. P.) 
Głównym tematem wczorajszych 
rozpraw  w Izbie lordów była kw e- 
siija protokołu genewskiego. Lord 
Curzon oznajmił, że w dzisiejszym 
stanie rzeczy byłoby trudno rządo­
wi przedstaw ić Izbie ostateczne 
sprawozdanie w  tej sprawie tem 
bardziej, że protokół wychodzi da­
leko poza ramy statutu Ligi N aro­
dów, który jest dość elastyczny, 
podczas gdy postanowienia proto­
kołu są bardzo sprecyzowane.

igiełki Brytania domaga 
się z m t i!  długów.

Londyn, 1L grudnia. (Tel. G. P.).
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
gmin sekretarz skarbu Churchil w y­
stąpił ze sprawozdaniem w  kwest:i 
długów międzysojuszniczych. W y­
stąpienie Churchiła w yw ołało wieL 
kie zainteresowanie. Izba gmin by­
ła dosłownie przepełniona. W  treści 
przemówienia zaw ierały  isię dane, 
w  których minister określił stano­
wisko rządu angielskiego wobec o- 
becnych rokowań między Francją a 
Stanami Zjedn. w  kwestji konsoli­
dacji długów francuskich w Ame­
ryce

Nie dążymy bynajmniej — mó­
wił Churchil — do uchylania się od 
zaw arcia jakichkolwiek układów z 
zaprzyjaźnionemu z nami państw a­
mi europejskiemi, jeżeli układy ta­
kie zmierzać będą do zapewnienia 
wzajemnych korzyści. W edług da­
nych przytoczonych przez ministra, 
długi, jakie sojusznicy zaciągnęli 
w Ameryce, sięgają około 2 miliar­
dów funtów szterl. Ze sumy tej 
prawie połowa pokryta została ze 
źródeł angielskich. Na pokrycie re ­
szty Anglja zaciągnęła na swój ra­
chunek pożyczkę w Ameryce. •— 
Churchil oświadcza dalej, że Anglja 
spełniła swe powinności w wojnie, 
a jeżeli podpisała szereg umów, na 
mocy których zaciągnęła długi, to 
skłoniły ją do tego nie jej w łasne 
potrzeby, lecz potrzeby sojuszni­
ków.

Dziś nie żądamy, zarówno od na­
szych sojuszników jak  i w czorajszych 
n ieprzyjació ł n iczego  w ięcej, n iż sp ła ty  
tych  zobow iązań, k/tóre w obec nas za­
ciągnęli i to -tylko w takiej w ysokości, 
k tó re  um ożliw ią nam  pokrycie naszych 
zobow iązań zaciągniętych z ich p rzy , 
czyny tj. zo-bo-wiązań zaciągniętych .w 
Stanach  Zjedn.

Przemysłowe; łódzcy pro­
szą o sąd rozjemczy.
W arszawa, 1! g-rudnia. (Tel. G. p .)  

P rzedstaw icie le  przem ysłow ców - i robo­
tników  łódzkich zw rócili się do rządu 
z p rośbą o w yznaczenie przewodniczą­
cego sądu rozjem czego, k tó ry  ro z s trzy ­
gnie sp raw ę W ładz (?) w przem yśle 
łódzkim. Omawia się  k an d y d a tu ry  na- 
sitępuiących osobistości: posła M oraczew  
skiego, b. pirez. m. W arszaw y , p. P . 
D rzew ieckiego, b. wicem, sikiarbu, p. 
R ybarsk iego  i b. prem jera  A rtu ra  Ś li­
w ińskiego.

NAWIGACJA NA WIŚLE 
PRZERWANA.

Warszawa, 11. grudnia. (Tel. G. 
P.). W czoraj i dziś na Wiśle poja­
w iła się gęsta kra, wobec czego że­
glugę przerwano.

Czytajcie .Szczuta

Apel do dobrepo serca Lwowa.
Sierota po urzędniku państwow ym , 

chcąc pomóc m ajce w wychowaniu  
licznego rodzeństwa, prosi o  datki na 
m aszynę. U łatw i to sierocie zarobko­
wanie. Przyjdźm y Jej w ięc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. W szelkie ofiary na 
ten cel przyjmuie redakcja „Gazety 
Porannej" (ul. Chorą żczyzny 31.)
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N a d  c s e m  o b r a d o w a ł  B a r i a
Posiedzenie  

plenarne Senatu.

KRYTYKA POLITYKI FINANSO­
WEJ BANKU POLSKIEGO. *

Warszawa, 11. grudiia. (Tel. G. 
P.). Na wstępie posiedzenia sen. 
Szarski (Ch.-N.) przedstaw ił pro­
jekt ustaw y o zmianie statutów 
Banku Polskiego. Senat zaaprobo­
w ał jedynie zmianę tytułu nowej u- 
staw y o zatwierdzaniu zmian ’.v sta­
tucie Banku Polskiego, gdyż władze 
ustawodawcze zatw ierdzają jedynie 
uchw ały walnych zebrań akcjona­
riuszy. P rzy sposobności referent 
poruszył kwestję polityki Banku 
Polskiego, który pod względem e- 
misji prowadzi — zdaniem referen­
ta — politykę prawdziwego sknery. 
Jednak nie należy przeceniać w yso­
kości naszych zapasów  dewiz, gdyż 
Austrja. państwo o 6 milj. ludności, 
posiada większe zapasy dewiz, jak 
Polska ze sw ą 28 milj. ludnością. — 
Bank Polski mógłby »:-T*tSr^e u- 
dzielać większych kredytów , a cho­
dzi przedewszystkiem o kredyty se­
zonowe, Projekt ustaw y przyjęto 
ze zmianą tytułu, a daiej przyjęto 
projekt ustaw y o środkach ochron­
nych przeciw zarazie stadniczej. 
Dalej przyjęto projekt noweli do u- 
staw y o wywłaszczeniu nierucho­
mości i projekt.now eli o w ydaw a­
niu dziennika ustaw  Pzcczyp )spo- 
litej.

DARY Z LASKI PRZYZNANE 
W SWOIM CZASIE PRZEZ B. 

SEJM GAL. BEDA WYPŁACANE,
Następnie zabrał głos sen. Adel- 

man (Ch.-D.), k tóry  imieniem ko­
misji skarbowo-budżetow ej przedło­
żył ustawę o przyznawaniu darów 
z łaski, w raz z rezolucją, w zyw ają­
cą rząd, aby przyznane przez b. ga­
licyjski Sejm krajowy dary z laski 
dożywotnie wypłacano w  wysoko­
ści zwaloryzowanej w myśl rozp. 
Prezydenta Rzeczyposp Dlitej, po 
przerachowaniu zobowiązań p ry­
w atnopraw nych. Projekt ustaw y i 
rezolucję przyjęto bez zmian

O ULGI DLA SPÓŁDZIELNI.
W reszcie przyjęto ustaw ę o o- 

płatach stemplowych, które mają 
płacić spóldziekiie, w raz z rezo­
lucją, zw raca* cą uwagę rządowi, 
że wobec znacznych ulg, poczynio- 
rych dla spółdzielni, należałoby je 
wyjąć z pod tych ulg.

Następne posiedzenia w środę, 
'7. b. m.

Kom isje senackie.
ZUPEŁNIE SŁUSZNIE!

Warszawa, 11. grudnia. (T e l G. 
P.). Senacka komisja oświaty i kul­
tury uchwaliła jednomyślnie odro­
czyć dyskusję nad budżetem min. 
W. R. i O. P. ze względu na to, że 
z powodu wniesienia dymisji mini­
stra Miklaszewskiego niema obe­
cnie odpowiedzialnego Kierownika 
tęgo resortu i dlatego nie można 
debatować również ua<l polityką 
szkolną.

Prace Kom isji 
sejm owych.

OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Sejmowa komisja spraw zagra­
nicznych po wysłuchaniu referatu 
posła Reicha (Koło żyd.) w  sprawie 
przeniesienia majątku fuudacji ba­
rona Hirscha z Austrji do Polski, 
chwaliła rezolucję w zyw ającą rząd 
do tego przeniesienia. — Następnie 
wysłuchała komisja re lerata  posła 
Raczkowskiego (ZI.N.) o projekcie 
ustawy ratyfikującej konwencję ar­
bitrażową polsko-austrjucką P ro ­
jekt powyższy przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Po w yczerpa­
niu porządku dziennego poruszyli 
członkowie komisji szereg spraw  o- 
gólnych, wobtec czego postanowio­
no na wniosek posła Raczkowskie­
go zwrócić się do ministra spraw  
zagram, aby przedstawił komisji o- 
gófną sytuacją póiityc/.uą, kwestję 
konferencji helsingforskiej, oraz 
stan pertraktacji polsko-czeskich. 
"Wreszcie na wniosek p. Dąbskiego 
(ZPSL.) postanowiono odbyć po­
siedzenie połączonych komisji sej­
mowych, emigracyjnej i spraw  zagr. 
celem omówienia zagadnień polskiej 
polityki emigracyjnej.

OROANiZAĆj A KORPUSU POGRA­
NICZNEGO.

Sejm ow a komisja w o jskow a m iała 
p izy s tąp ić  dzisiaj do rozpatryw an ia  
projektu ustaw y o organizacji najwyż­
szych władz w ojskow ych, w obec -tego 
jednak, że Mmaster spraw wojskowych  

“zaw iadom ił komisję, iż - popraw ki do te­
go projektu  będzie rnógt w nieść dopiero 
12 b m , spraw ę tę zdjęto z porządku 
dziennego. N astępnie dow ódca ochrony 
pogranicza genera ł M inkiew icz w yja­
śniał sp raw ę organizacji korpusu po­
granicznego, jego działalność i po trze­
by. Kc.rpus ten liczy obecnie 10 bata­
lionów pieszych i 10 szwadronów kon­
nych, podczas gdy zapo trzebow an o w y 
raąsi 30 batalionów  i 30 szw adronów . 
Obecnie na jeden kilometr Pogranicza 
wypada sześciu ludzi. Dają clę już za­
uw ażać dedatm e rezu lta ty . S :an  :ia po­
graniczu byt tego  rodzaju, że ludność 
nie cdic.zuiwa.ta w p rost istnienia granicy. 
Po objęciu s łużby  przez korpus ochro­
ny pogranicza na niewielkim odcinku, 
w  ciągu zaledw ie kilku dni, za trzym a­
no 105 przem ytników , u k tó rych  znale­
ziono rów nież bibułę ag itacy jną  w szel­
kiego rodzaju, różne odezw y rzekom ych 
komitetów' pow stańców  itd. Zatr/.ym a- 

.n y ch  przem ytników ' odioitosratow ano. 
Korpus ( chrony tw orzy  się z żołnierzy 
już szkole r.yrh. (ie n e ra ł M inkiewicz za­
łam u,ikow at rów nież, żc w c z a s e  do­
konyw ania objazdu mógł stw ierdzić , 
iż stan  oddziałów  KOP. jest dobry , jak 
rów nież i poziom w yszkolenia żołnier­
skiego i sp-aw ności jest w yżej p rzecię­
tnego.

W  obszernej dyskusji, k tó ra  się w y­
w iązała, podnosili poszczególni m ów cy 
konieczność zw rócenia uw agi na stoso- 
w an e nagród i odznak honorow ych dla 
o.uceiów  i szeregow ych KOP.

Z kolei przeszła komis i a <Jo interpe­
lacji i zapytań. Poseł Dubiel (Piast)
zw rócii w zw .ązku z sam obójstw em  je ­
dnego z w yższych  owce-rów uw agę, że 
w niektórych dżtcdzrnach stos .u. k i v  
wojsku rńe są  norm alne. Z ram ienia mi­
n is ters tw a spr. wojsikt udzielał odpo­
wiedzi na zgłoszone zapytan ia  pułk. P e - 
trażycki, ośw iadczając m. i., że p tzy  
dostaw ie koców' z B iałegostoku istotnie 
w ykry to  nadużycia i że spraw 'ę tę od­
dam ' prokuratorow i oraz, że ma być 
w ydany rozkaz przypeiiwnającY. iż ofi- 
ęerowie w stanie spoczynku nie mają 
prawa noszenia munduru.

ROZSZERZENIE MONOPOLU
SPRZEDAŻY SOLI NA CELE 

PAŃSTWA.
Sejmowa komisja przemysłowo- 

handlowa zajmowała się sprawą 
państwowej gospodarki solnej i o- 
m aw iała program tej gospodarki. 
Obecny na posiedzeniu minister 
przemysłu i handlu ivedroń złożył 
sprawozdanie, z którego wynika, że 
produkcja soli w  państwowych sa­
linach w  porównaniu z produkcją 
z czasów przedwojennych znacznie 
w zrosła i w yraża się dla salin m a­
łopolskich za rok 1923 ilością 
229.000 ton, podczas gdy w r. 1912 
ilość ta wynosiła 159.000 ton. Ró­
wnocześnie wzrosła znaczr.ie w y ­
dajność pracy robotników. Minister 
zaznaczył, że zmniejszyły się rów­
nież własne koszty salin, otaz za­
komunikował, że rada ministrów 
powzięła już decyzję co do roz­
szerzenia monopolu sprzedaży soli 
na cały obszar Rzeczypospolitej, 
(dotychczas nie było tego monopolu 
w  b. zaborze pruskim); oraz co do 
skoncentrowania całej gospodarki 
solnej, a więc zarówno eksploatacji, 
jak i sprzedaży soli w  minister­
stwie skat bu. Po przemówieniu w 
imieniu ministra skarbu dyrektora 
Terczyńskiego rozwinęła się oży­
wiona dyskusja. Głownem jej za- 

| gadnienicm była spraw a, gdzie na- 
r leży skoncentrow ać gospodarkę sol­

ną, czy w  rękach ministra przem y­
słu i handlu, czy też ministra skar­
bu. W wyniku dyskusji, ponieważ 
odnośna decyzja rady ministrów 
nie została jeszcze zrealizowana'; 
komisja w yraziła pogląd w  tej spra­
wie i na wniosek posła B artla 
(ZPSL.), oraz -posła Wierzbickiego 
(ZLN.) przyjęła rezolucję: W obec
tego, że dalsze uzdrowienie i roz­
wój gospodaiki solnej w P.olsce za­
leży przedewszystkiem  od racjonal­
nej eksploatacji bogactw solnycn i 
zagadnienie to w  porównaniu z za­
gadnieniem handlu solą jest -dominu­
jące, w zyw a się rząd, aby całą go­
spodarkę solną ześrodkował w mi­
nisterstw ie przemysłu i handlu, ja­
ko w ministerstwie- fachowem. Na­
stępnie przyjęto rezolucję, w zyw a­
jącą rząd do rozszerzenia monopolu 
sprzedaży soli na obszar całego pań­
stw a, oraz w ykonyw ania tego mo­

Rząd d o m a p  się pełnomocnictw polif.
Konferencja Prez. Grabskiego z ministrami.

(Telefonem od naszego korespondenta).

nopolu za pośrednictwem organów* 
państwowych. W reszcie przy-ęto 
rezolucję p. Polakiewicza (ZPcśL.), 
wzyw ającą do zrównaiTa cen soli 
bydlęc«> z cenami soli przemy­
słowej.

Konwent 
seniorów.

Warszawa, 11. grudnia. (Tel Q 
P.). Dziś popołudniu pod przewod­
nictwem m arszałka Sejmu odbyte 
się posiedzenie konwentu seniorów. 
Na wstępie posiedzenia odczytano 
pismo ministra sprawiedliwości w 
sprawie niewłaściwego zachowania 
się niektórych posłów interweniu­
jących w sprawach sądowych. Kon­
went uznał pismo to za uzasadnio­
ne i postanowił rozesłać je poszcze­
gólnym klubom poselskim. Następ­
nie konwent załatw ił sprawę nowe­
go obsadzenia miejsc w komisjach 
sejmowych przy zastosowaniu sy­
stemu d‘Iionda. Przewodnictwo w 
ważniejszych komisjach przypadło 
następującym klubom: komisja woj­
skowa ZLN., zagraniczna Piast, ad ­
ministracyjna Wyzwolenie, budże­
towa ZLN., komunikacyjna ZLN., 
konstytucyjna Koło żyd., ochrony 
pracy CHD., oświatowa PPS., pra- 
wnicza PPS., przemysłowo-handlo­
w a ZLN., reformy rolnej Piast, ko­
misja rolna W yzwolenie, komisja 
skarbowa KI. ukr

Następnie odczytano pismo mini- 
s tia  skarbu z powodu wniosku p. 
Toczka (Zw. Chł.) w  sprawie u- 
chwalenia kredytu 6 milj. zł. na za­
siłki dla bezrobotnych na \ysi, co 
sprzeciwia się uchwalaniu przez 
Sejm w ydatków  bez pokrycia, a co 
minister uważa za przeciwne z le- 
gulair.-inem i konstytucją. Konwent 
uznał pismo to za nieuzasadnione. 
W obec tego sprawa ta bodzie je­
szcze przedmiotem obrad, po po- 
przedniem porozumieniu się t  praw ­
nikami. W reszcie konwent uchwa­
lił, że ferje rozpoczną się 19 b. ni. i 
trw ać będą do 12. stycznia 1^25. O 
ileby do 19. grudnia nie uchwalono 
prowizorjum budżetowego na I-szy 
kw artał przyszłego roku, odbyłoby 
się ewent. posiedzenie Sejmu mię­
dzy św. Bożego Narodzenia a No­
wym Rokiem.

 o— —
WYODRĘBNIENIE KOLEI W OD­
DZIELNE /PRZEDSIĘBIORSTWO.

Warszawa, 11. grudnia. (Tel. G. 
P.). W  odpowiedzi aa interpelację: 
poselską v/ sprawie niewy odrę imie­
nia dotychczas kolei żelaznych w  
oddzielne przedsiębiorstwo pań­
stwowe, przesłał minister kolei l a 
ręce m arszałka Sejmu wyjaśnienie 
oświadczające, że sprawa ta jest już 
od daw na przedmiotem ^rozważań 
i cbecnie niezależnie od interpelacji 
wchodzi w  ostateczne stadium za­
łatwienia.

W arszawa, II grudnia. (Z) P rem ier 
G rabski odbyt d-zsś konicrencję z kilku 
ministrami w spraw ie  pełnomocnictw  
nadzwyczajnych, któro w ygasają  dnia 1 
stycznia 1925. Z kół rządow ych kores­
pondent W asz dow iadują się, że rząd 
nie ubiega sie o przedłużenie tych peł-

! nomocnictw, natom iast nie jest w yklu­
czone, że jeżeli okaże się po trzeba, rząd 
zw róci sie do Sejm u o nadanie mu in­
nych pełnom ocnictw, tym  razem  nie z 
zakresu  Kospóflare/.ęKo, ale dotyczących  
bezpieczeństwa publicznego. Byłyby to 
tzw. pełnomocnictwa polityczne.

Min. Oświaty otnzpolo 
tyiBCZ. Hiepownitia.

W arszaw a, 11. grudnia. (Tel. O. i5.) 
U tzędow y kom unikat donosi, żc Prez 
Rzpltej zwolnił p. M iklaszewskiego z u. 
rzędu ministra oświecenia publ. i pele- 
cit jednocześnie kierow nictw o tymcza. 
sow e ministerstwa dyrektorowi depar­
tamentu p. Zawidzktemu.
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Z  teatru.
)LWicek i Wacek“, komedja w 4 ak­
iach Przybylskiego — wznowienie).
» Lwów, 11. grudnia.

Ma ta przemiła komedja do dziś 
Śnią coś, czemu się oprzeć nie m o­
żna, m a swój własny, specyficzny 
wdzięk i smaczeK, że jako węgrzyn 
,w ydobyty z lamusa złoci się w 
słońcu, rozgrzewa krew, złe humo­
ry  odpędza. Nawłóczył się stary  
Przybylski dość oo tych szlache­
ckich dworkach, skąd czerpał typy 
rio swoich komedii. O tw ierały sic 
przed nim serca, szczere jak złoto 
i piwnica, z których wydobywano 
przezacne alikanty i małmazje na 
przyjęcie gościa. Przybylski patrzył 
na tych ludzi przez łzę rozrzew nie­
nia, sub spece cordis. Dobry czło­
w iek zabijał satyryka, a jeżeli już 
sam a istota komedii dopraszała się, 
ażeby ktoś przecież dostał cięgi, to 
czynił to delikatnie, wierząc, że 
naw et najgorszy człowiek może 
poprawić się, jeśli mu się przemówi 
do serca i do sumienia. Beznadziej­
ny ten optym ista zanadto kochał 
ludzi, ażeby być typowym komedjc- 
pisarzem. Lecz właśnie dlatego 
sztuki jeso są  jak balsam dla serc 
arorżkniałych i uginających się pod 
łajdactwem dnia dzisiciszcso. Niema 
już dziś takich poczciwych Żynial- 
skich i Klepackicli, przepadły zacne 
w isusy Wieki i Wacki, panienki po 
dworkach czytają Ew ersa — lecz 
żal nam, że przepadła już ta  poezja 
szlacheckiego dworku, której jed­
nym z ostatnich śpiewaków był au­
tor „W icka i W acka'1. Ma ta kome­
dia jeszcze jedną zaletę, że nie mo­
żna jej grać źle. Ona się gra sama 
i zawsze trafi do serca słuchacza.

Nauczywszy się dobroci od Przy-, 
bylskiego, pominę pewne usterki 
wznowienia, jak naprzykład brak 
jednolitego stylu, lub farsowe prze­
jaskrawianie niektórych figur epizo­
dycznych. Rozgrało się nasze ko­
chane bractw o aktorskie na dobre 
w  dalszych aktach, a przedstaw i­
ciele ról naczelnych wywiązali się 
pięknie ze swych zadań. W  ładny 
ton uderzył Bielecki, żyw y jak iskra 
był W icek Felińskiego, a W acek 
Brzeskiego chw ytał za serca tem 
subtelnem ujęciem uczuciowych i 
żartobliw ych stron roli. W dzięczną 
sylwetkę panienki z dworku dała 
ŁaduSiów na. a Klepacki Kalinow­
skiego przypominał najlepsze tra ­
dycje.

Henryk Zbierzchowski.

RUMUNJ 4  WYDALI 75(100 OSÓB.
Bukareszt, 11. grudnia, (rns.). 

W edług wiadomości ze źródeł pół- 
urzędowych, rząd rumuński czyni 
przygotowania do wydalenia z kra­
ju 75.000 osób podejrzanych o sianie 
niepokojów i knowania komunisty­
czne. Prócz tego 100.000 podejrza­
nych otrzyma ścisły przydział miej­
sca pobytu (konfinneja), którego mu­
szą przestrzegać pod grozą wydale- 
nia z kraju.

Agencja W schodnia donosi: W  nie­
dzielę ubiegłą w  południe ks. p ra ła t 
Skim borow icz dokonał w W arszaw ie  a- 
k tu  pośw ięcenia wielkiej k sięgam i so r­
tym en tow ej w now ym  gm achu in s ty tu ­
tu W ydaw niczego  „B iblioteka Po!ska“ 
p rzy  ul. N ow y ś w ia t 23/25. Je s t to  je­
den z najw ytw orn ie jszych  przyby tków  
księg arstw a  w Europie. Licznie p rzy ­
by łych  na u roczystość  p rzedstaw icieli 
lite ra tu ry , sztuki i k sięgarstw a nader 
gościnnie podejm ow ali P P . W ładysła - 
W owstwo Kpfeoiscy.

Z życia prowincji.

Mizeria sam wz#i®  nowiatowyjli.
(Od naszego tarnopolskiego koresp .)

Z przem ysłu
naftowego.

Tarnopol, w grudniu.
(1.) łka ostatniem  posiedzeniu T ym ­

czasow ego Z arządu R ady  Pow iatow ej 
w T arnopolu  przedłożone zostało  sp ra ­
w ozdanie z,a czas od m aja 1923 do 1. 
lipca 1924, k tó reg o  cy fry  — z resz tą  po­
dobne, jak  we w szystk ich  radach  po­
w iatow ych  są sm utnym  obrazem  ago- 
nji naszego życia  sam orządow ego. P o ­
daję je, bo m uszą one zbudzić szersze  
zain teresow anie, już choćby ze w zglę­
du na  to , że  zniew alają  do głębokiego 
rozw ażenia  kw estii: czy  należy utrzy­
mać samorząd pow iatow y, czy nie?

Ze spraw ozdania wyniiika, że p rzeJe- 
w szystk ieni Z arząd  R. T. w w ym ienio­
nym okresie m usiał zab iegać o  naj­
skrom niejsze fundusze, by  nie rozpuście 
i iak  ograniczonego do minimum p er- 
sonalu urzędniczego i do tego  praw ie 
w yłącznie celu m usiał k o rzy s tać  z k re ­
dy tów , udzielanych  k ilkakrotnie przez 
K om isarza rządow ego  P ow ia tu  dr. Go­
dlew skiego z jego funduszów  p ry w a t­
nych, z pożyczek  tarnopol. K asy O sz­
czędności, z Miin. R obót Pirbiiaznycn 
(1.176 zł.) a  w reszcie  z zaliczki udzie- 

« lonej na rachunek  dodatków  pow ia to ­
w ych  z Mwiist. Skarbu w sierpniu 1923 
w kw ocie 500 milj. m ar. poi. M ały p-ro- 
ms k nadziej! o łysnął d la gospodarki po­
w iatow ej w r. 1924 z u staw y  o  tym cz. 
uregulow aniu  finansów  kom un., k tó ry  
d la sam orządu pow iatow ego daw ał je ­
dnak ty lko  30% z podatku  grunt, i 1/3 
z dodatków  do podatku  p rzem ysł, ale 
tyiko w gminach wiejskich.

Fundusze z tych  ź róde ł p łynące 
w y s ta rc z y ły  ledw ie nie na pełne pobo­
ry, ale ty lko  na zaliczki d la „ostatn ich  
Siekie^.zyńskich<<,. W ydzia ł pow iatow y 
tj. kilku urzędników , pozosta łych  i  da­
w nego personalia i kilku niższych funk­
cjonariuszy  drogow ych , zdobyło  się z

końcem  r. 1923 na zaangażow anie in­
żyn iera  pow iat., 1 lu s tra to ra  i 1 kan­
celistę.

W e w łaśc iw ym  zakresie  dz ia łan ia  
Sam orządu pow iatow ego, tj. w sp raw ie  
kenserw ow an ia  L n ap raw y  iro g  i mo­
stów  — dla b raku  funduszów  — p ra ­
wic nic, albo bardzo niew iele zdziałano. 
Z dniem 1. s tyczn ia  1924 p o w ia ł ta r ­
nopolski na ogólną d ługość 140 kim. 
dróg żw irow ych  m iał 71 kim o na­
w ierzchni zupełnie zniszczonej, że na 
w et ślad  po  niej nie pozosta ł, — n a  10 
m ostów , istn iejących o ogólnej długości 
180 m. bież. w ym agało  w najl ró tszym  
czasie kom pletnej odbudow y 120 m etr. 
bież., — b rak ło  w ogólności 13 m ostów  
na ogólną długość 298 tn. b

Tem u w ojennem u dziełu ogólnego 
zniszczenia i zaniedbania mógł Sam o­
rząd  p rzeciw staw ić  następujące dzięki 
brakow i funduszów  nikle w yniki sw ej 
ustaw ow ej działalności. O dbudow ano 
łącznic 4.1 kim. b. dróg, p rzeprow adzo­
no konserw ację  około  25 klin. d róg  je­
szcze n iezniszczonych i odbudow ano 
jeden w alący  się p rzyczó łek  m ostow y.

Skoro od 5 lat pow ojennych  nie spo­
sób dla adm inistracji R ad y  pow iatow ej 
zdobyć norm alne fundusze, skoro  led ­
wie personal u rzędniczy  zm niejszony 
do ?5% stanu  p rzedw ojennego  bez p ew ­
ności iup ti może być u trzym any, 
a w łaśc iw e funkcje sam orządne (u trzy ­
manie dróg!, san ita rne  bezpieczeństw o 
gmin itd.) d la  b raku  fundnuzow leżą  i 

i na la ta  nadal leżeć bedą odłogiem , to  
narzuca  się pytan ie , c zy  w ogólnym  
in teresie  nic należałoby  skasow ać ten  
dział pow iatow ej adm inistracji pań ­
stw ow ej, k tó rab y  zarazem  objęła n ie­
liczne resz tk i funkcjonariuszy pow iatu  
do sw ojego etaitu.

Wiadomości z Jarosławia.
(O d naszego  koresponden ta).

fw o s ła w , 10 grudnia.
(S.) Tragiczny w ypadek  kulejowy. 

W  niedzielę, 7 b a .  n adesz ła  tu w ieść o 
tragicznej śm ierci 2 żołnierzy. — I tak- 
Sobala łan z M aćków ki pow . P rz e ­
w orsk  i P a jd a  S tan isław  z O zorow a 
pow . O patów , obaj z 7 b a te rji 24 p. a. 
p.. idąc to rem  kolejow ym  w kierunku 
M uniny zostali przejechani p rzez  pociąg 
osobow y. P rzy b y ły  na m iejsce w y p ad ­
ku z ram ienia w ojskow ości lekarz  puł­
ku D r. S ia ra , polecił o fiary  trag icznego  
w ypadku, p rzedstaw iające  z niekszta ł- 
coną m asę — odstaw ić do kostn icy .

Cudem ocalony 4-Ietni chłopczyk. 
Anna G rabow ska, la t 52 z M uniny,

[ chcąc się pozbyć oddanego jej na wy-} 
. chcw anie 4-letmiego chłopczyka, w rzu - 
* ciła go do studni. C hłopczyk na szczę- 
|  ście zaw isł na desce w studni i począł 

w ołać o pomne. K rzyk niew innego m al­
ca w idocznie w zruszy ł sum ienie 'kobie­
ty . gdyż sam a w ezw aia  o ratunek. — 
C hłopczyk zatem  isto tn ie cudem  zosta ł 
ocalony. A resz tow ana tłum aczy  sie, iż 
chłopczyk  sam  przez  n ieostrożność 
w padł dc  studni. N iew ątpliw ie śledztw o  
obiek tyw nie p row adzone, w ykaże, czy 
w  danym  w ypadku zachodzi istotnie 
p rzypadek , czy  też  usiłow aoe m order­
s tw o . ' •

Kronika Zborowska.
(Od naszego

Z borów , w grudniu.
R eak tyw ow an ie  sądu. Dzięki oby­

w atelsk iej ofiarności ludności m iasta 
Z borow a o raz  niestrudzonej energji i 
p racy  kom isarza  rządow ego p. W oro- 
szyńskiego, jak  rów nież  członków  ko­
m itetu  odbudow y sadu  pp. dr. W acvKa, 
D uszeńczuka, B rum era, R eissa i innych 
isku teczn iono  nareszcie  odbudow ę bu­
dynku sądow ego. T e n  sam em  um ożli­
w iono przeniesienie sądu  ze Z łoczow a 
do Z borow a, co s ta ło  się 1. grudnia br.

P rz y  tej sposobności nie m ożna po­
minąć m ilczeniem o b sad y  sądu ^ rzed  
w ojną sąd  Zborowski m iał 9 sędziów , 
obecnie tylk a 3, urzędników  kancela­
ry jnych  m iał 10, obecnie ty lko  4. Do­
ciąć należy, żc sąd Zborow ski należy do 
rzędu najw iększych sądów  w Mafopoł-

koręspondenta .)
j sce, gdyż obejm uje 72 rozleg łych  gmin 

o w ielkiem  zaludnieniu i. rozw iniętym  
! handlu eksportow ym , w skutek  czego 
i agendy  sadow e są  bardzo  rozległe.

Z w -acam y się p rze to  do pana n a ­
czelnika sądu  D rzew skiego, znanego ze 
sw ej obyw atelsk iej i energicznej dzia­
łalności z p rośbą, by sp raw ę  obsady sa ­
du miał na bacznej uw adze i poczynił 
s ta ran ia , oy sądow i Zborow skiem u 
pi zydzielono taki stan  sędziów  i u rzęd ­
ników kancelary jnych , k tó ry b y  mógł 
podołać w 'łożonym na niego obow iąz­
kom i by ludność za poniesione ofiary 
m iała jako rekom pensatę  szybki w y ­
m iar spraw iedliw ości.

Poparciem  tej sp raw y  u kom pe- 
1 terdnych w ładz winni zaiąć się i pano­

wie posłow ie ziemi Zborow skiej.

Wiadomości z Żółkwi. \

(K orespondencja w łasna „Gaz. P o r.“ )
Ż ółkiew , w grudniu , j w odów  w iny.

Z aresztowanych pod zarzutom u- • P rzeciw  innym aresz tow ąny .n  
działu w 1 zbrodni morderstwa dokona- zostającym  w śledztw ie
nego na osobie śp. p lutonow ego Mil- 
hulińskiego zw olnieni zostali: Iślusarz
Antoni Itiiewicz i jeden, z jego synów , 
o raz  cieśla S ebastjausk i dla b raku  do-

po-
toczą się je­

szcze dochodzenia. Ś ledztw o  w stepne 
nie us'a!i)o  dotychczas ponad w szelką 
w ątpliw uść, czy obw inieni istotnie są 
sp raw cam i ohydnego mordu.

ZAKAZ. CZY — POZWOLENIE W Y­
WOZU ROPY ZAGRANICE.

L w ów , 11 grudnia.
S tosunki na  rynku  naftow ym  uk ła­

dają się w ten sposób, że zapo trzebo ­
w anie surow ca do przeróbki ratineryj- 
ncj n ie p ok ryw a się z p rodukcją r .p y , ' 
k tó ia  w łaściw ie co iaz  czyściej zaw o­
dzi nadizie;e pokładane w tak  bardzo  
kosztow nych  w ierceniach.

D latego też  zdania  o  kw estji uchy­
lenia zakazu w y w o ła  ropy  zagranicę 
są  tal; rozbieżne. O brońcy  daU zoga u- 
trzym an ia  tego zakazu , ooow iązu jąc t, 
go od kilku m iesięcy, opierają sw oją 
tezę  na przypuszczeniu , że nasze 
złoża ioponasne  już w kró tce nie będą 
m ogły dosta teczn ie  nasycać  zap o trze­
bow ania rafiuerji krajow ym i. Tym cza: 
sem  iW /olennicy zniesienia zakar.u w y, 
wozw ropy  w ysuw ali jako  argum ent Koj 
rdeczność zaszachow an ia  rynka  zag ra ­
nicznego pols.ąą ropą. R ynek ten bo- 
w icm  także  pod w zględem  dow ozu ro ­
p y  zo s ta ł już opanow any p rzez  Rum u­
nię, Rosjo i A m erykę, naw et P e rs ja  do- 
sy ła  sw oja  ropę na rynek  europejski. 
T ak  w ięc niety lko giełda produktów  
naftow ych  — ale także  giełda su ro w ­
cow a zagran icą  p rzesz ła  w ręce 1: dh, 
kurencji.

D uże nadzie je łączą się z eksploa­
tacją  państw ow ych  terenów  naftow ych, 
do k tó rych  dobierają się z w ielką e re r- 
gją firm y am erykańsk ie , ro zp o rzad ja ją - 
cc  środkam i finansow ym i, poitrccii ly- 

mi w  n ieprzew idzianej ilości dla podję­
cia i p rzeprow adzen ia  robó t w iertni- 
czycli.

E ksp loatacja  pól naftow ych  staje 
się problem em . W  najbliższym  czasie 
bedzie ona przedm iotem  ankiety , k tórą 
zw oła  rząd  w porozum ieniu z z rzesze­
niam i przedsięb iorców  naftow ych.

PRZYGOTOWANIA DO NOWEJ 
AKC|1 DYAERSYJ - El.

Warszawa, 11. grudnia. (Z). Z ta 
kordonu sowieckiego przedositata 
się do W ilna wiadomość o przygo­
towaniach do dalazej akcji a> wer­
syjnej na Kresach. Na ostatniem po­
siedzeniu czerezwyczajki w  Mińsku 
postanowiono zw erbow ać 300 ban­
dytów dla wzmocnienia nowej ak­
cji dywersyjnej. Jednocześnie cze- 
rezwyczajka uruchamia aparat agi 
tacyjny w  ilości 500 osób. Pewne 
dokumenty świadczą, że sowieccy 
agitatorzy mieli zamiar wykonać 
zamach dynamitowy na więzienie 
w  Nowogródku i w Nieświeżu ce­
lem odbicia aresztow anych w  Pol­
sce bandytów*

■ o
LOLD POLSKI DLA NOBLA.
Sztokholm, 11. grudnia. (Teł. G. 

P.). Z okazji rocznicy śmierci Al- 
freda Nobla, złożyło poselstwo na 
jego grobie w  imieniu Towarzysż ,</a 
literatów  i dziennikarzy w  W arsza­
wie wieniec z napisem: Alfredów. 
Noblowi w hołdzie Tow arzystw o 
literatów  i dziennikarzy w  W arsza­
wie.

5:5.3.
Waszyngton, U. grudnia. (Tel. 

G. P.). Sekretarz stanu do spraw 
marynarki wystąpił w  komisji mor­
skiej kongresu z programem, wedle 
którego siły morskie Angiji, Stanów 
Zjedn. i Japonjl wyrażałyby się w 
stosunku 5:5:3, jak to przewiduje 
trak ta t o ograniczeniu zbrojeń mor­
skich.

ZN .4  Hl I C f t r *  .■%, N  S T

RESTAURACJA 4. TRANKLA 
L w ów . Leona Sapięhy »!>.

POL EGA flY G IE N IC /M F SPO RZĄ ­
DZONE, SMACZNE I SUTE OBIADY 

Z 3 DAN PO  80 GROSZY. 
Kuchnia w e w łasnym  zarządzie. P o tra ­
w y na św ieżem  m aśle. U sługa sk r:ę ,a ia .

STfu4W doborow e. 8415-3
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Czep publiczność ćpa 
od iziBimma?

Lwów, U. grudnia.
Staito wiisko dzieikiikarza lidc jest za­

iste spoczynkiem na różach...
Z resztą  n ie  m am y zupełnie pretensji 

do tego, alby pozw olono nam  spoczy­
w ać. P rzeciw nie  naszem  dążeniem  i du­
mą jes t służyć jaknajgoriiwdej publicz­
ności, uw zględniać rw szysddc ich ży­
czenia, co w ięcej uprzedzać je naw et, a 
zadow olenie tych  życzeń je s t dla nas 
najsłodszą nagrodą...

B yście iedmelL nie sądzili kochani 
C zytelnicy, że przychodzi nam to  ła ­
tw o, pozw alam  W am  dzisiaj w glądnąć 
w tajne a rk an a  praicy redakcyjnej...

O to np. pa.m u Ziuna i panna Niiuta 
nadsy ła ją  nam  nie ty le  o rtograficzny, ile 
różi&wy i pachnący  liścik z kate-goirycz- 
nein żądaniem , abyśm y  codziennie co- 
najm niej di wie -kolumny pośw ięcali m o­
dzie, bo na  reszmę sp raw  ito przecież 
szikooa miejsca... w szak  orne nikogo nie 
in teresują.

Pan. Jacen ty , wtollkf polityk, gromi 
nas za m arnow anie papieru, na w iado­
mości społeczne, kronikę iitp., bo grunt 
panie tego, to  po lityka m iejscow a, k ra ­
jow a, europejska, świi itow a a naw et 
między p lan e ta rn a .. .  P an i C iekaw ska 
narzeka, że zam alo piszem y o  H aar- 
tnannnie, m ordercy  chłopców i tym  po- 
dobnycn znakom itościach. P a n  D am azy, 
szanow ny em ery t, żąda  w prow adzenia 
codziennej obszernej rub ryk i pod nap i­
sem „K rzyw da em ery tów ". Inwalidzi 
wojenni dom agają się tak iejże rub ryk i 
dla siebie, za  mmi idzie długi szereg  za­
w odów  prak tycznych  i teo re tycznych , 
cyw ilnych 5 w o jsk o w y c h ...

A co go isze, do tych  w szystk ich  de­
zy dera tów  idących rw pojedy nkę, gęsie­
go, do łączył się w ostatn im  dniu groźny 
zastęp  — p rzyb rany  w  koszulki try k o ­
tow e, s w a d e r y  w łóczkow a i buty pod­
bijane, kopiący piłkę, m ierzący  w  na­
szą s tronę  groźnym i dziobam i n a r t . ..  
S port uw aża, że dzienniki lw ow skie 
Zbyt mało m iejsca pośw ięcają meczom, 
zapasom  i innym  rzeczom , kitóre je ­
go są.

B ądźcie o  w szy scy  .m alkontenci d e r  - 
o liw i... Na razie  nie m ogliśm y osiągnąć 
takiej rozciągalności kolum ny, aby  za­
dow olić w szystk ie  w asze  życzenia.

Ale już w najbliższym  czasie  doko­
nam y w ynalazku, że d z jS m k  nasz bę­
dzie się m ienił w ręku  czy te ln ika  jak 
Kameleon. P an n a  Żśuta od artyku łu  
w stępnego aż do o s ta tn iego  amonsu bę­
dzie w nim miiata tyltko rzecz  o modzie, 
pan Jacen ty  o polityce i  taik dalej, da­
lej. . .  no a naturaln ie  w  te j epace  już 
bliskiej, stan ie  się rzeczą  zbyteczną 
w ydaw an ie pism specjalnych jak  „R e­
k ordy" , „S p o rty "  itp.

DZIWY NOWOCZESNEJ REŻYSERJI FILMOWEJ.
R ycina pow yższa  upnzytoinni nom ogrom  tru d ó w  technicznych, jakich 

n iekiedy w ym aga sporządzen ia  w ielkiego tum u. Widzimy, tu  scenę z „Nibelun- 
gów ", gdy Z ygfryd w alczy ze sm okiem . O lbrzym i p o tw ór je s t w ydrąż-m y  i 
m ieści w sobie ca‘ą kunsztow ną nm szynerję , po ruszaną  przez kilkudziesięciu 
ludzi. O sobny re ży se r zapom ocą te lefonu  i naciskan ia  odpow iednich guzicz­
ków  k ięruje całością, k tó rą  s tw a rza  niepospolicie ży w e  I p rze jm ąjące  realiz­
mem w rażenie.

Prezydent Rzpltej nie zgodził się
sa nominację nowych generałów broni.

Wptyi.ęty na to względy oszczędnościowe i... polityczne,

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 11. grudnia. (Z). Ko­

respondent W asz dowiaduje się, że 
przedłożone wczoraj awanse na 
generałów broni Prez. RzpUej zo­
stały przez niego skreSłone. Min. 
S ikorsM  który przedewszy?tkiem

musiały nastąpić. Niezawodnie na 
decyzję tę w płynęły także inne 
względy. Będąc zwolennikiem św ię­
tej zgody między stronnictwami, 
Prez. Rzpltej nie chciał dopuścić do 
tego, aby aw anse generałów  nie

otrzym ał do swojej aprobaty listę i w yw ołały  sprzeciwów w pewnych
kandydatów  na generałów broni, 
skreślił swoje nazwisko, poczem 
przesłał ją Prez. Rzpltej do za­
twierdzenia. Stała się rzecz zgoła 
nieoczekiwana. Prezydent nie za­
twierdził ant jednego awansu, w y­
chodząc ze stanowiska, że trudna 
obecna sytuacja skarbu Państw a 
nie pozwala na żadne obciążenia fi­
nansowe, jakieby z tego powodu

u g ru p o w a n ia c h  p o li ty c z n y c h .
W arszawa, 11. grudnia. (Z). W 

związku z wiadomością o nomina­
cji w wojsku, korespondent W asz 
dowiaduje się, że z nowych genera­
łów', którzy dotychczas byli pułko­
wnikami, m. i. zostali generałami 
brygady: Żymirski, Zając, Zarzycki, 
Dąbkowrski i Składkowrski.

Proszę o głos!

flpiehujinp się eriaiwg 
s z i i s i s j  i  p o d r ó s ł

L w ów , 11 grudnia.
Celem u łatw ien ia  m łodzieży uczę­

szczania do szkól, położonych posra 
m iejscem  zam ieszkania, przew iduje ta ­
ryfa  kolejow a ulgi p rzejazd-)w 2 w po­
staci tanich bilorow m iesięcznych. P o ­
nadto zarząd  kolejow y st-osuje o ile 
n:iożn|ot>ci tbieg pociągów  podm iejskich 
do godzin nauki szkoinej, w prow adza­
jąc t- zw. pocuągł szkolne.

Ale na  tern nie pow inna się skoń­
czyć dbałość w ładz o młodzież szkol­
ną. D ziatw a obojga pici z rozm aitych 
szkół, odbyw ając codziennie wspólne 

pcd ióże , musi z na tu ry  rz e c /y  zżyć się 
z sobą, a złożona z rozm aitych żyw' lo- 
łćw  nie zaw sze w p iy w j urrioralni,.jąco 
na siebie. W  następstw ie  tego  p rzycho ­
dzi n ieraz do niem iłych scen, k tó ie  
rzadko  ty lko  dojść tnogą do w iadom o­
ści osób pow ołanych  Jo  czuw ania nad  
dziatw ą. N ależy więc w tym  kierń iku 
obm yśleć stosow ną opiekę. P rzi.de- 
w szystk iem  należałoby pers m atow i ko­
lejow em u udzielić odpow iednich w ska­
zów ek, a na w szelki w ypadek  prowa­
dzić w  pociągach oddzielne wagony dla 
chłopców i oddzielne dla dziewcząt.

O b serw ato r.

U 2 C2xanN

Leczenie w z’mie 
— kuracje domowe.

L o  d o m i n i ,  k u r a c j i :  g o to w e  k o m p re s y  
m u ło w e : p r z y  g o ś ć c u , d n ie , r w i “ k u l so ­
wę,- itd .  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a n ty ­
kach. C e n t r .  s k ła d  d la  P o l-  k i ; w y w ia d y - ,  
l ite r .:  B iu r o  P is z c z a n y ,  C ie - z y n ,  G  ęboka. 
1 8 . C  1 o m y  z - i o l n i  d o  p - i d r A ż y  m  gą  
na w et w  z im ie  y r z ^ p - o w a d - i ć  le cze n ie  
w  1 eat. u r z ą i z o n .  „ T h e r m ia  ' 'a l a i ' 1* 
w  P is / c z a a a c h . C e n  ra ln e  o g r .e w c n f e  d .

8 0 ! 2

,«1TfTnPRAKTYCZNE PODARKi 
DLA PAŃ na G w i a z d k ę .

ANTONI U W IERA
Lw ów , ul. H alicka IO.

P r z e z  ca ły  g rn d z te ń  eeuy 
8884 w s z y s t k ic h  a r ty k n ? 6 w

ZNACZNIE ZNIŻONE.

Ferleton „Gaz. Por "z 13 XII 1924.

Listy z  nad Sekwany.

Berlin - Bfcwlzpn.
(Niem cy przez szyn y wagonu. — Hart- 
nower—Hamm. — Kraina w ęgla i że­
laza. — Ren, granica dwóch św iatów . 
— Przykra niespodzianka. — N ocleg w  

starożytnym  Akwizgranie).
Zwolna szarzeje coraz bardziej, 

choć ledwo 4-ta godzina popołu­
dniu. Pociąg mknie bez przestanku 
naprzód, wciąż naprzód. Aż drzą 
wozy i skrzypią osie. Pędzimy z za­
wrotną szybkością 100 km. na go­
dzinę. Nasyp kolejowy szeroki trzy- 
torowy, równy jakby strzel ł z łuku. 
Poprzez wielkie zawilgotniane okna 
migają drzewa owocowe, któremi 
wysadzono drogł, słupy telegra­
ficzne, samo(ne domki, grupy d 
mów, wsie, esady, miasteczka. 
Okolica wc ąż ołaska i monotonna.

Wszędzie p Ki a wzorowo uprawio­
ne, maleńkie ogr dki warzywne 
j r ed schludriemi domami.

Ludzie —  brzydcy, w szare nie- 
zt rabne miejskie ubran a odziani, 
przystają tu i ów dz;e po drogach 
i gapią się na chyżo przebiegający

Ikurjer. A wszystko i wszystkich 
coiaz gęstszy mrok o ula i w przę­
dzę swą wilgotną spowija niepo­
strzeżenie smutna mgła jesienna, co 
coraz gruLszym woalem opada n:; 
ziemię, niby żal, niby tęsknica b z- 
mierna za upalnem latem, które 
odeszło za wiosną, do której tak 
daleko,...

W wagonach jedna po drugiej 
zapala się lampa. Wkrótce cały po­
ciąg oświetl ny, fantastyczne cier.ie 
rzuca na plant kole owy,

Nawpół pociemku dojeżdżamy 
do Hannoweru. S;ąd na zac ód 

. droga ku morz ■, ku bogatym, wiel- 
I k i i  portom niemieckim, skąd to 
 ̂ łodzie p .dw odne ongiś na rozbój

| wychodziły ku zasobnej fyolandji 
| (tak cały czas cudów ie neutralnej 
I ozieki swej spr. tnej królowej Wil­

helminie), ku skalistym brzegom 
dumnego Albionu wreszcie i hen, 
dalej, ku oceanom:

W zacisznym i ciepłym wozie 
restauracyjnym jemy niemiecki 
obiat, którego honor ratuje flaszka 
wyśmienitego Reńskiego i rozglą­
damy się ciekawie po tw: rzach 
wsp iłbiesiadników. Różnorodne ty­
py, różnorodne języki. Gardłowy 
angielski, miękki rosyjski, przecią­
gany holenderski, harkotliwy fran­
cuski ( en specjalny żargon mię­
dzynarodowych komiwojażerów!) 
wreszcie polski!

Przy czarnej kawie i cygarze 
tak s ę dob.ze marzy o świecie, 
dalekich drogach po lądzie i mo­
rzu, o miastach już znajomy h 
i ieszcze nie znanych, o wielkich 
dwor a h, przyjazdach i odjazdach j 
— o domu wreszcie, o swoich o *

tych wszystkich tam, w ukocha­
nym Lwowie, których zostawiło się 
w ię szarugę lis opada na drobny, 
codzienny trud i cichą, wytrwałą* 
pracę. Tak dobrze się marzy o 
tem wszystkiem i o niczem w takt 
kół rozb eganych pędzącego po 
ślizgocie srebrnych szyn ekspresu...

Mijamy Hamm i pod wieczór 
wpadamy n a  wielki, hałaśliwy  
dworzec w Essen. 5

Tu zaczyna się okupacja fran- 
cu ka, o której wszyscy Niemcy 
z żalem, goryczą i nienawiścią mó- 
wią nam już od polskiej granicy.

Wpada posługacz kolejowy i na 
naszvm absolutnie przepełnionym 
przedziale nakleja kartkę dwuję­
zyczną po francusku i niemiecku. 
Czytamy skwapliwie: „Tylko dla 
wojskowych podoficerów* Kto nie­
powołany o śm ie l i się zająć ten 
przedział, pod ega karze sądów 
wojennych. (Cdn.)

T. M. NiTTMAN.
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KRONIKA,
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawy na miejscu lub przesylk* 
pocztową 4 zł. 5'J g i. — Za granico 

5 zl. 53 gr.

TEATR WIELKI:
P ią tek  „W icek i Wacek". *
Sobota o gpdz. 3 popo;. „W icek i 

W acek" (przedstaw ienie dla młodzieży 
szkolnei);

Sobota o godz. 7 30 „C yganeria" 
(gośc. w ystęp  Szym anow skiej oraz. w y­
stęp  D rabika).

Niedziela o godz. 3 popol. „Nieboska 
Womedja ‘.

TEATR MAŁY;
P iątek  „Miłość czuw a".
Sobota „Miłość czuw a".

TEATR NOW OŚCI:
P ią tek  „h rab ina  M arica" (35 jubileu­

szow e przedstaw ienie).
Sobota „Hrabina M a ric a “ .

*
„Szam pańskie kobietki*. Taki ty tu ł 

nosi now a o p e re tk i L chara, kltórej pre- 
m jera odbędzie się w przyszłym  ty g o ­
dniu w T ea trze  Nowości, O peretka ta 
posiada bafdżo dow cipne libretitO i miłą _  
m uz5 kę tak , że całość tw orzy  rz ic z  
w artościow ą, utrzym ującą się obecnie 
stule na repertuarze  scen zagranie,: - 
ltycii. „Szam pańskie kobietki" przygot® 
wiije reż. T atrzańsk i. D yrygow ać bę­
dzie p. W ojnarow irz.

8150 Dziś w piątek
HoncBPt światowej sławy skrzypka
J A N A  K U B E L IK A

rożegnnnie wojewody 
Zimnego.“-2SKf

, Lwów, 11. grudnia.
Wczoraj odbyto się pożegnanie 

ustępującego wojewody Zimnego 
przez urzędników Województwa, 
dyrekcji pclicji, starostów i t. d.

Wśród niezwykle podniosłego  
nastroju przemówił do wojewody 
w  se.decznych słow ach w icew o­
jewoda lir. Wodzicki.

W ielce wzruszony odpow iedz ał 
woj. Zimny. Nawiązując do sw o­
jej karjery zaznaczył, że zaw sz. 
spotykał się z przychylni ś:ią  sw o­
ich kolegów, a jako kierownik, 
z sumienną życzliwą współpracą 
współpracowników. Z wyrażoriem 
mu przez ministra uznaniem wo­
jewoda sprawiedliwie dzieli się z 
wszystkimi ws ółpracown k mi 
i apeluje do nich, by i w przy- 
s łości sumiennie służyli dla de­
br i Rzeczypospolitej.

Następnie wojewoda przez po­
d m ie  ręki pożegnał się  z wszyst­
kimi obecnymi.

(ip.) PoZegnanie Zasłużonego p raco­
w nika na polu szkolnictwa. K uratorium  
okręgu szkolą, żegnało  onegdaj p. An­
toniego S tefanow icza, k tó ry  po cz te r­
dziestoletniej służbie na polu szkolni­
c tw a  ustąpi! ze stanow iska naczelnika 
W ydziału  szkól zaw odow ych, przecho­
d ząc  na em ery tu rę . c& raoajm , b»oż 

W sobotę dnia 13. grudnia br. o £. 7 
w ieczór w lokalu przy  ul. Zielonej 7 
w ygłosi p rezes Schirtal H enryk referat 
pt. „U staw a o organizacji najw yższych 
w ładz w ojskow ych". Obecność w szy st­
kich Legionistów  i S trzelców  koniecz­
na. Goście i sym patycy  mile widzia ii.

Polskie T ow arzystw o filozoficzne. 
W sobottę, dnia 13. bm. odbędeie się o 
eodz. 8-mej w ieczór w Scmitvarjiiin fi- 
lozcficznein U niw ersy tetu  (gmach posei- 
BJowy) 251. posiedzenie naukow e, nu 
którem  Dr. .i. R  Urocstig, w ygłosi od- 
C*yt p. i, „Psyclioanuliza trem y k m- 
fiBotowej jajio p rzykład

Z  Rady miejskiej*

Hii c2(D nitili wetirai l i m i t  liisla.
O OBSŁUGĘ W APTEKACH W PORZE NOCNEJ. — N A L E Ż Y  UMTDOC7NTC 
TARYFĘ DOROŻKARSKA. — ŚWIADCZENIA NA RZECZ BEZROBOTNYCH. 
-  MIESZKANIA FUNKCJONARIUSZY MIEJSKICH. — W ZNOW IENIE s n -  
PEND JÓ W . — PODATEK SY LW ESTROW Y. — GD7.il. BĘDĄ CHOWANI

NIEBOSZCZYCY.

rozporządzeniem  R ady niin. z 1/10 19-Ł 
ą to  tak, by ja&io czynsz ściągano z  Lu 
poborów  tziw. dodatek nuesizikanjowy, 
stanow iący  osobną część poborów , a to 
prócz najeżytości za w odę i św iatło  i

Lw ów , 11 ar ud inia.
(ip) W czorajsze posiedzenie Rady 

liłiejskiiei rozpoczęło się od w niosków  
nagłych i interpelacji. Na w stępie r. dr. 
Weres/.czyńki im. Komisji maiki poda! 
do w iadom ości R ady listę 12 członków  
w ydelegow anych z łona rep rezen tacji 
miejskiej do now ej komisji kw alifikacyj­
nej 11. instancji dla urzędników  M agi­
stra tu .

N astępnie f .  Souper zw róci) się do 
prezydjum , aby  poczyniło odpow iednie 
zarządzen ia w spraw ie możności 

korzystania z aptek w porze nocnej, 
p rzy taczając  w ypadek, że m ieszkaniec 
Uzieln. VI. ch cą : d->stać lek a rstw o  dla 
żony, k tóra  w nocy zachorow ała, rnu- 
sia! p rzyjść od apteki Łazow skiego aż 
do ulicy Akademickiej. gdzie dopiero 
znalazł obsługę w aptece.

R. rekt. Hauswald postaw ił wniosek 
nagły, oy dla u łatw ienia publiczności, 
zw łaszcza zam iejscow ej używ ania iloro 
żck i sam ochodów . M agistrat w porozu­
mieniu z Zarządem  kolejow ym  postara ł 
się o

umieszczenie na dworcach lw ow ­
skich większych tablic z taryfami 

dla dorożek i samochodów.
R. Szafrański w rócił się do P rezy ­

dium z prośbą o zasiągu',ęcie w yjaśnień 
u czynników  pow ołanych, jak należy In­
terpretować ustawę o świadczeniach na 
rzecz bezrobotnych w m ałych przed­
siębiorstw ach , czy  iiiiattowidic do licz­
by  5 pracow ników  należy zaliczać ta k ­
że i uczniów.

N astępnie z porządku dadeiwtego po 
referacie dra W ereszczy ńskiego ucitw a­
lono —-

unormować u .le /y to śc i za m ieszka­
nia zajmowane przez funkcjonariu­
szy miejskich w budynkach miej­

skich
ze waględów służbow ych, zgodnie z

"podatku lokatorskiego. Pobranie od 1/6 
1924 ra ty  .ego dodatku  mieszkanio-wogo 
mają być strącone z poborów  Łych 
funkcjonariuszy w 12 raitaolt m iesięcz­
nych.

Na wniosek r. Zaw ojskiego uchw alo- 
n,o dobudow ę sk rzyd ła  przy szkole im. 
Konopnickiej oraz scenki w sali gim na­
stycznej łącznym  kosztem  50 tys.
p rzyczem  zobow iązano lom idet rodzi­
cielski by dostarczy  i cegłę i piasek do 
budow y, w zględni: gotów kę 15 tys. z!.

R. Sudhoi rc ie io w a t sp raw ę  w zno­
wienia w y p ła ty  w s p a rć 'z  funduszu ju ­
bileuszow ego papieża Leona XIII. U- 
chw akm o w ypłacić roczne w sparcie w 
kw ocie 500 zi. 2 podupadłym  rzem ieśl­
nik om oraz 4 w sparcia po 50 z,!, robo t­
nikom miejskim.

Na wniosek' r. Bogdanowicza lichwa 
limo podatek Sylw estrow y w w ysoko­
ści 5o Prc. od spożYtegts ją d ta  i napoju 
w czasie od 10 godz. w ieczór do 8 ra ­
no, natom iast nie będzie w dniu tym  do- 
Uc/utmy zw yk ły  podatek od spożyoG.

. Z referatu  r. S o łtysa  uchw alono w y 
dzierżaw ić na dalsze 2 la ta  Janow i 
Mopsowi lokal restauracyjny przy p). 
Halickim za czynszem  mies-ięczjiym 200 
zt. j z obow iązkiem  p e ity m en ia  adap­
tacji.

Nafr.nicc na w niosek r. Maksymo­
wicza uchw alono ze w zględu n a 'p r z e ­
pełnienie cm en tarza  Ł yczakow skiego 
przydzielić chowanie zmarłych ze w szy ­
stkich dzielnic, z wyjątkiem dziełu. IV., 
i części dziełu. I„ do cmentarza Janów- 
shiego.

Na tern zakończono posiedzenie 
jaw u,c.

((..’ W tramwaju KD. skradziono  
Ntuchtanowi M enascnesow i, kupców; z 
R adzieclw w a, portfel z 290 dolaram i i 
5 nakazam i płatniczym i.

(t.) Na zbliżające się św ięta zaopa­
trzy! sic zapobiegliw y złodziej w 50 
daszek likierów  i koniaków  w piw nicy 
kaw iarn i C itv .

(t.) S p raw cę k radzieży  u k raw ca  
A ndrzeja R ac /k iew ieza  p rcy  ul. Królo­
w ej Judv,'igi, u k tó rego  skradziono 
w czoraj 500 zt. i 150 do larów  a re sz to ­
wano- Złodziejem  OKaz.il się sz.wągier 
poszkodow anego, F ranciszek  Kozioł. —- 
Część pieniędzy znale :ion a u niego.

(t.) Olbrzymią kradzież kosztow no­
ści. W czoraj oap liudiiiil y !  im ali się 
nieznani na ra z i :  sp raw cy  dc .nieszka- 
uia Salom ona E dw ard  i przy  ul. Poniń- 
s kiego 3 i po w yłam aniu  zam ków  w 
szafacl*  i szutknlacli skradli kom plet 
sreb ra  sto łow ego  na 12 osób w artości 
.'0.900 zt. i w ielką Pość b iżaterji, b ry ­
lantów  i pereł. D ochodzenia policyjne 
są już na tropie sp raw ców .

(t.) P rzejechania . Na ul. O bjazdow ej 
p rze jc iitauy  zosta ł prze z głow ę i nogę 
Jan D an ie lew ic ', 70-letni rob >t:iik m a­
gistracki. W  ciężkim  stan ie  p rzyw ie­
ziono D anielow icza do szpitala.

(t.) Pożar w Zainarstynowie.. W czo­
raj w ieczorem  w ybuchł z nieznanych 
przyczyn  pożar w  zabudow aniacn Moj­
żesza O lm tłtzsra  p rzy  ul. K rzyżow ej 
T9. Sp łonęły  doszczętnie dw ie stajn ie i 
w płom ieniach zginął koń. S traż  p o ża r­
na po d łuższych zm aganiach pożar u- 
gasiła Szkoda w ynosi ( koło 10.000 zł.

( t ) W ypadek przy pracy. W  fab ry ­
ce lik ieiów  za Ż ółkiew ską ro g a tk ą  zo­
s ta ła  ro trąco n a  przez w ózek z flaszka­
mi Janina S apów na tak nieszczęśliw ie, 
iż z łam ała nogi-. P ogotow ie ra tunkow e 
odw iozło ją do szpitala.

(Gw) Aresztowanie zagadkowego 
Lwowianina w Belw ederze. Onagdaj 
zjaw ił się w cyw ilnej kancelarii P re z y ­
denta Rzpllci pew ien niłoJooiany osob­
ni’;. lat okóło 2 i 'jzdra P.aląc 'zdener­
wowanie i niepokój prosił o przyjęcie

go przez P rezyden ta . Z apy tany  o na­
zw isko i cel przesłuchania ośw iadczył, 
iż nazyw a się Izrael B ereś i pragnie 
mów ić z P rezyden tem  w spraw ie oso­
bistej. Zachow anie się osobnika w ydało  
sie p racującym  w kancelarii m ocno po­
dejrzane, w obec czego w ezw ano poli­
cję. Tajem niczy m łodzieniec zosta ł a re ­
sz tow any . N atychm iastow e śledrzitwo n- 
staKlo, Yz rzekom y Izrael B ereś nazy­
w a się w rzeczyw istości Zer mam P ic- 
senfeld, pochodzi zc L w ow a, gdzie za­
ję ty  jest jaJco zaw odow y technik den­
ty s tyczny . Do W arszaw y  przy jechał z 
G dańsky. Fakt, iż. w  kancelarii cyw il­
nej P rezy d en ta  p rzedstaw ił s:ę pod faf- 
szyw oin nazw iskiem , rzuca potlcirzaoc 
świaitlo na iego zam iary. Dic.seufald iio 
zaaresz tow an iu  usdow ał zd radzać  nic- 
r.Cinnalr.ość, od po wm dając nierozum nie 
na s taw iane  pytania i zachow ując się 
głupków,a.to. A resztow anego odpraw iono 
etapem  do L w ow a, gdzie policja zajmie 
się bliżej zagadkow ą osobą technika den 
ty s ty ezn cg ), sym ulującego obłąkanie.

(t) Tragiczny wypadek w lesie OO. 
Dominikanów w D zibułkacli, pow iał żół 
k ew ski. G ajow y P io tr P igu ła  w czasie 
pełnienia służby w !cs>  spostrzeg ł zło­
dzieja, k radnącego  drzew o. Poniew aż 
ten na w ezw anie nie zatrz.yinał się, P i­
guła stizoM . k ładąc uciekającego tru ­
pem na miejscu. Z ab ity  Iw an Kozowy 
i>ochod'zi z Nnhorzec. Pi-g-rłę a resz to ­
wano i odstaw iono do sądu pow iatow e­
go w Kulikowie.

(t) Zaniknięcie polow ania w K rakow - 
skiom. W ojew ództw o kr alko iv.sk i e zarzą 
dci to zam kniecie polow ania na przeciąg 
la t 2 z pow odu nierozum nego tępienia 
zwierzym y przez nowow-zbogaco-nwc11.

(<t) 9 ogierów  i 3 k lacze zam iast 350 
koni zarodow ych , uprow adzonych przez 
Rusj.m w r. 1015 ze stadnin w K ongre­
sów ce, udało się o d 'u le ź ć  naszym  rze­
czoznaw com  w Rosji i w  tych dniach 
odstaw ić do Polski.

tO Na 5 łat więzienia za usiłowano

obrabowanie cetkw l prawo^awnej w
Lodzi skazani zostali dw aj schw ytani 
p rzez  kościelnego w dzw onnicy zło­
dzieje.

(t) Foki w W iśle kolo T czew a po­
ją;wiły się od pew nego czasu , czyniąc 
w śród ryb wielkie spustoszenia. R y b a ­
cy tępią jc z karabinów .

(t) S tan  osobow y kościoła rzym.-kat. 
w Polsce jes t w edług dainycli budżetu 
na r. 1925 następu jący : M am y w  Polsce 
2 kardynałów , 4 arcybiskupów , 1 księ- 
••jia-btókupa, 16 biskupów  diecezjalnych, 
21 biskupów, su ira g a n ó u , 232 kanoni­
ków kated ra lnych , 13S 'urzędników kosi- 
syatorzy , 6564 proboszczów , 510 rek to- 
i ów  kościołów  fdjalnych, ^576 wikajrju- 
szów . 529 zakonników  (z k lasztorów  
żebraczych), 202 profesorów  teoilogji, 
1576 k leryków  (alum nów ) — razem  
13.371 osób. Pensje księży kat-olitckich 
w ynoszą 12,702. 123 rłotydl?.

(t) 55)0 złotych p rzeznaczy ł rząd W 
budżecie na r. 1925 dla m arjaw litów .

(t) P ow ró t robotnic polskich z D a­
nii. O ntgdai w róciła  z Danji p rze ,z ło  
półb i a  tysiąca ro iip fiic  polskicn, k tó re  
w maju wy.icclrAły na '•ob ity  sezonow e 
do D ciii. Są one zad iw olonc z pobyjj i 
i w yg lądają  bard zo  dobrze.

(t). P rzesz ło  10 tysięcy  dolarów  ze­
brano na budow ę domu akadem ickiego 
w P olsce w śród Polonji defroitskici.

(t). N ajdroższe ubranie m ęskie k o ­
sztu je w Lhieago 23.85 doi. (czyli 124 
z!c tych), jak czy tam y  W ostoszcm acli 
gazet am erykańskich .

U) Pogrzeb genera ła  ukraińskiego, 
Arnolda W olfa, k tó ry  w r. 1918 dow o­
dził am iją  ukraińską w M atopoisce 
wscli., otlbjd się onegdaj \v Prościejo- 
w ie na M oraw ach. W pogrzebie wziął 
udział 21 czeski pułk piechoty.

O strzeżenie. Z arząd K asy chorych 
m iasta L w ow a komunikuje: D oszło do
wiadomości kfierowreictwa Kasy, że nie­
jaki Adamski T adeusz  p rzedstaw ia się 
jako kon tro ler j w yłudza pieniądze od 
pracodaw ców . W obec tego  podaje się 
do w iadom ości, że Adamski nię jost 
iii.ukcioiw juszem  K asy  chorych i żc 
każdy funkcjonariusz K asy zaopatrzpny  
jes t w legitym ację z fotografią i k to­
kolw iek nie posiadający  legitym acji w y­
stępuje w charak te rze  urzędnika Kasy 
c lio ryd i, popełnia nadużycie i powimeu 
być cddauy  w ręce  w ładz bezpieczeń-

8520 a

Celem zaznajomienia szerszych kół 
publiczności z oszczędnym  sposobem  
gotowania ua gazie u rządzą  Z akład  ga­
zow y miejski we Lw iw ie publiczne po­
kazy gotow ania przy  pom ocy fachow ej 
siły. k tó re  odbyw ać się będą w dniach 
12-go i 13-go bm. o godz. 5-tej popofud. 
w . sali g im nastycznej Szkoły  zaw odo­
w ej żeńskiej p rzy  ul. Z ic ljne j 8, p a ite r  

•  na lew o, na k tó re  to pokazy  zaprasza 
, D yrekcja  Z akładu  gazow ego miejskiego 
j w szystk ie  o so b y ^ in teresu jące się ta  

sp raw ą. P . T. P an ie  p roszone sa  o jak 
najliczniejszy w spółudział. W stęp  w oj­
ny. 8519

KOBIETA
jest ziem z którem  żyć n ie  można, 
a  bez r.iór. go lakżo żyć nie można.

O G Z E M  
X 

XX  

8 IĘ X X X X K * N IE• AA AA AA AAX X X X  
X X  
X

m m om: «S
Dyrekcja kolei państw ow ych w Sta­

n isław ow ie rozp isa ła  o iz i ta rg  publicz­
ny na d ostaw ę m aierjołu drzew nego, 
tartego .

T erm in do w i iszenia o fert up ływ a 
dnia 21 grudnia. S5I0

Bliższycli inform acji zasięgnąć m- - 
żna w W ydziale Zasooów  D yrekcji ko ­
lejow ej w S tan isław ow ie , gdzie też o- 
Irzym cć m-o-żna form uiaizc ofertow e, a 
to bezpośrednio, lub pocztą za nudesfa- 
iiieiu należytośei na porto.
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R zeczy  ciekaw e.
lok niewiasty s raco-ą 

sobie życie.
N. Jors, w  grudniu.

( + )  Dr. Fisk, k ierow nik n s ty tu tu  
i.ja p rzed łużen ia  ż y d a  ogłosił sw e spo­
strzeżen ia , z k tó ry ch  w ynika, że g ra ­
nica przeciętnego  wieKu ludzkiego pod- 
uiosła się z 21 na 58 lat. Zawdzięczać 
to  należy  g łów nie postępom  m edycyny, 
ochronie .r.atek i n iem ow ląt, hygjenie 
społecznej itd. N atom iast p rzecięt uy 
vóek kob iety  co raz  spada, dzięki nie- 
hygjenicznem a try b  >wi życia, jakie o- 
tc co ie  p ro w ad za  n iew iasty  pod w pły- 
w tm  „now oczesnych-' poglądów  na 
św iat. P a ’enie m asy papierosów , spę­
dzanie ca łych  nocy  poza domem , nad ­
m ierne ho łdow anie szałow i tańca , picie 
alkoholu itp. nadużycia  w ycieńczają  o r ­
ganizm  kobiecy i podk ipują zdrow ie, 
i T o  groźne m em ento am erykańsk ie­
go lek a rza  d o ty czy  i naszych  pań, któ- 

j r e  jednak w yznają  m aksym ę: „żyć
choćby k ió tk o , by le  użyć!“

ka? oszr.̂ ifnego goicim
ma w a:i.e.

SPRAW A NIEZMIERNIE WAŻNA DLA MIESZKAŃCÓW LWOWA. — KU­
CHENKI GAZOWE SA PRAWDZIWEM DOBRODZIEJSTWEM DLA NIEZA­
MOŻNEJ LUDNOŚCI, — ZAGRANICA GAZ JEST RÓWNIE NIEZBĘDNY W 
GOSPODARSTWIE, JAK WODA. -  WE LWOWIE SA SPECJALNE U- 

ŁATWIENIA DLA ZAPROWADZENIA GAZU.

Z e  sp o rtu .
Lwów, ’ 1. grudnia.

O przeprowadzenie zim owej olim­
piady w r. 1928 to czy  się spor pom ię­
dzy  S zw ajcarią  a Skandynaw ią. S p ra ­
w ę tę rozs trzy g n ie  M iędzynar. Komisja 
Olimp na kongresie w P rad ze . D otycii- 
czas by ł rozdział ig rzysk  sportów  le-t- 
r.ich i zim ow ych pom iędzy lóżne  k ra je  
n iedopuszczalny ze w zględu jednak  na 
w arunki k lim atyczne d io lind ji, uniem o­
żliw iające up raw ian ie  sportów  zim o­
w ych  konieczne jes t pow ierzen ie  im 
pracy  zim owej innem u państw u.

Zdaje się, że n ow y  ten system  zo­
s tan ie  n iety lko  w 1923 r., ale i w p rz y ­
szłości s ta le  stosow any .

Pogłoski o ustąpieniu bar. Coubcsti- 
na,. długoletn iego zasłużonego  p rzew o­
dniczącego M ięd zy n .r. Kom. Olimp, 
sp raw dza ją  się, lak o  nastęocę w ym ie­
n ia ją z ę  s tro n y  francuskiej bar. de Cla- 
ry, z belgijskiej h rab iego  de B aijet-L a- 
temr, w iele mówi się też  o S zw ajcarze  
baronie de B lonay.

Delinicja amatorska brzm i w  sty li­
zacji A ustr. Zw. Zw iązków  (H aupiverb . 
i. K orpersport) jak  następu je : „am ato ­
rem jes t zaw odnik nie czerp iący  z u- 
I raw ian ia . sp o rtu  jakiejkolw iek k o rzy ­
ści".

Piękny sukces lw owianina w Ame­
ryce. Polski zapaśnik  i p ięściarz  W ła ­
dysław  M aksym iuk, członek Sokola- 
M acicrzy  w e L w ow ie, udał się p rzed 
kilkom a m iesiącam i do A m eryki, gdzie 
zdiotał pozyskać  soóie uznanie, tak ich  
sportow ych  k ry ty k ó w  jak A m erykanie. 
P ia sa  am erykańska  w y raża  się o ro d a ­
ku naszym  n ad er pochlebnie. Na p rzed ­
staw ien iach  w ykazał p. M aksym isk 
zdum iew ającą w p ro st siłę, w yginając 
koło ręk i pó łto ra  calow e s ta le  w sp .ra i- 
ną sp rężynę z tak ą  ła tw ością , jakoby 
był to  drucik  m iedziany. R zucał 300 
fun.towem ciężarem  bez zbytniego na tę ­
żenia, giął w  palcach calow e gw oździe 
i podnosił platform ę, na k tó re j znajdo­
w ało  się 16 osób. P . M aksym iuk m a za­
m iar stanąć  do w alki z am erykańskim i 
zapaśnikam i i pięściarzam i. Spodziew a­
m y sie, żc i w ty in  w ypadku w yw iąże 
się zaszczy tn ie  ze  sw ego  zadania.

Baczność ły żw ia .ze ! L w ow skie T o­
w arzy stw o  Ł yżw iarsk ie  w ym aga do 
k a r1, sezonow ych  fotografii, ustalone 
cćny sezonow e obow iązują jedynie do 
8 bm„ poczem  nastąp i 20% podw yżki.

Przykład godny naśladowania! C e­
lem u łatw ien ia  ko rzystan ia  z łodu u rzę ­
dnikom państw ow ym  sam orządow ym  i 
v lększych insty tucji uchw alił W ydział 

T o w arzy stw a  Ł yżw iarsk iego  udzielać 
znacznych zniżek w raz ie  próśb w g ru ­
pach co najm niej 10 osób, p o tw ierdzo ­
nych przez  odnośny urząd lub zarząd. 
Z arażcm  uzyskał W ydział u zastępcy  
iii my , Fngels-R e!mscn<jiJ“ 52% zniżkę 
w  zakonie łyżew . D o tyczącą  leg itym a­
cje w ydaje  k an ce la ria  bezpła tn ie  w szy ­
stkim nabyw com  k a r t s e z jn o v v c h .

Godziny urzędowe w  Towarz, Łyż- 
włarsk<em zm ienione zo sta ły  jak  n a s tę ­
puje: w dnie pow szednie od godz. 3 do 
6 popołud., w św ięta  i niedziele od II 
do l-szej, N. S.

L w ów , 11 grudnia. 
Celem obznajom ienia publiczności 

ze sposobem  racjonalnego  go tow ania na 
gazie D yrekcja  M iejskiego Z akładu G a­
że.wego w e Lw ow ie u rządza  kursa  w 
szkołach żeńskich, o raz  szereg  poka­
zó w  dla publiczności.

P ie rw szy  taki pokaz rep rezen tacy j­
ny odby ł się 10 b. m. w szkole zaw o- 
0CY.'|Jj żeńskiej p rzy  ul. Zielonej 1. 8.

P okaz  poprzedziło  przem ów ienie dy ­
rek to ra  Z akładu gazow ego p. Ż ardec- 
kiego, k tó ry  p rzedstaw ił, jak  wielkie 
znaczenie ma r ozw inięcie p rzem ysłu  

gazow ego w  państw ie zarów no  dla ce­
lów gospodarczych , jak i dla obrony 
w ojskow ej państw a, ze w zględu na w y­
tw arzan e  p roduk ty  uboczne, sm ary , 
benzol i inne produk ty , służące  do fa­
b rykacji środków  w ybuchow ych. •— Z 
tego w zględu N iem cy tak  bardzo  dbają 
o  rozw ój tego przem ysłu  u siebie, a 
nam  nie wolno pozostać w tym  wzglę­
dzie po za innemi państw am i. P. dyr. 
Żai decki zw rócił dalej uw agę na to, że 
,m w iększe jes t rozpow szechnienie 
użycia gazu tem on jest tańszy . P rz e ­
chodząc potem  do szczegółów  m ów ca 
p rzedstaw ił o  de ek onomiczniejsze jest 
gotow anie p rzy  pom ocy gazu, aniżeli 
w ęgla. Przy1' w ęjdu w yzyskuje się za -, 
ledw ie do go tow ania 5 do 10 % ciepli­
ka zaś p rz y  gazie procen t ten w ynosi 
około 65.

Z życia
ekonomicznego• 

Giełda zbożowa.. .
Lwów, 11 grudn a. 

Syluacja niezmieniona, ogólny' 
zastój w  transakcjach rwa w dal­
szym ciągu. Zainteresowanie dla 
owsa siew nego i koniczyny. Ten­
dencja utrzymana. Uspos blenie 
ospa'e.

Giełdy obce.
GIEICA ZURYCHSKA#

Z urych. (R a d io ). O tw a r c ie  z dn. 
11 b. m.

Przpkaz. Gotówka 
Paryż 27 80 27-75
Londyn 24-24'Zj 24 23 ,/,
Nowy Jork 510 50 51610
Warszawa 10000 98*00

Obroty pozagiełdowe
lw ów , II grudnia. 

Dolary amer. 5-i,7//i do 518, 
doi. kanadyjskie 5-141!, do 5*14’,/ ,  
korony czeskie 0 -1 5 ^  do 1-05%

W  dalszym  ciągu korzyści g o tow a­
nia na gazie p rzedstaw ia instruk to rka  
kursu zaw odow ego p.. M ichałow ska. — 
W ykład  teo re ty czn y  by ł uzupełniony 
pokazem  prak tycznym . W  obecności ze ­
b ranych  p rzygo tow ano  na  kuchni g a ­
zow ej obidd dla 8 osób, z łożony z b a r­
szczu, befsztyków , kartofli i s trud la  w 
przeciągu 42 minut p rzy  użyciu 966 1. 
gazu kosztem  33 gr. co odpow iada ce­
nie 4 kg. w ęgla, n iew ystarczających  n a ­
w et do zagrzan ia  p ły ty  kuchennej.

N adto  racjonalne używ anie kuchni 
gazow ej podnosi sm ak i pożywmcść 
p o tiaw , dzięto ła tw ośc i w  regulow aniu  
tem pera tu ry .

D em onstrow ano rów nież ro zg rze ­
w anie żelazek gazow ych , k tó re  są  2 
la z y  tańsze od w ęglow ych, zaś 2 ra z y  
tańsze  od sp iry tusow ych . W dalszym  
ciągu robiono próby  go tow ania w n a ­
czyniach oszczędnościow ych, k tó re  w y ­
kazują 50% oszczędności czasu  i kosz­
tów .

W prow adzenie  kuchenek gazow ych 
jest dostępne we Lw iwie n aw et n a j­
mniej zam ożnym , dzięki ułatw ieniom , 
jakicli udziela D yrekcja m iejskicn Za­
kładów  gazie w ych. Dyr. Żar decki p ra ­
cując z całą gorliw ością nad- rozpow ­
szechnieniem  użyc:a gazu w prow adził 
dogodne sp ła ty  lak  za kuchenki i u- 
rządzen ic  jak  i za instalacje.

GOl ĄB G >RDtAC,z,

(Colum ba dom esicu g u ttrra fa ) jest mo­
że najosobliw szym  obrazem  gołębieg* 

j e d u  ze w zględu na wioikie w ole, k ic ­
ie  nadają  mu k sz ta łt bańki, s to jącef na 

d w  a nóżkach.

I
ftairka i wychowania

NAUCZYCIELKĘ — TOWARZYSZKĘ
w ykw intn ie  w ychow aną z doskonal, 
konw ers. francuską, k o n certow ą m u­
zyką oraz  nauczycielkę z g reką  i ła ­
ciną i bony z doskon. referenci., po ­
leca od za raz  B iu r» nauczycielskie, 
M arji R ach te-, Lw ów , Klonu wicza 
10 od 11— 1. 8508

SAMOTNY w łaściciel dóbr, kaw aler, 
poszukuje n a ty em n iis t na prow incję 
pannę o n ieskazitelnym  charak terze , 
k tó ią  b y  się zajęła kuchnią i gospo­
darstw em  doniowt-Ti. Chct-iie siero tę  
Niemkę. Zgłoszenia z opise n życia 

,do adm inistracji pod ..S am otny". 8460-4

Posady i praca

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, L w ćw , 
p lac  Akademicki 3., Felef. 1361. pole­
ca F rancuskę rodow itą , nauczycielki, 
nauczycieli, bony, pielęgniarki do nie­
m ow ląt, oficjalistów  gospodarczych, 
ogrudników , kucharzy , klucznice, go­
spodynie, służbę każdej kategorji.

8409-5

Etśieszkania, tokaia. sktejW i
POKOJU na bf aro z o sjbnem  w ej­

ściem w okolicach al. Senatorskiej, 
ul Akademickiej, F red ry , Łozińskie­
go itp. poszukaj? za  odstępne,n. •— 
Zgłoszenia w A dm inistracji.

2 POKOJE z koiniortern um eblow ane 
z u trzym aniem  lub bez, koło parku 
Kościuszki do w ynajęcia  dla zam oż­
nego pana. Z głoszenia pod ,.D ad>  
n iów ka" do Adm inistracji 8466

M l l l i f i  
i u B3ZECI2 
G F3RIHKET

J U Y E N 0 L
Doskonała trwała

FARBA DO WŁOSÓW
Barwi szybko siwe włosy' n t  na­
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie­
szkodliwość ziednały jej tysiące 

zwolenników. t,940 
Oo n a b y c ia  w s z ę d z ie .

Afi G W J A ID K Ę  1
porcelana, szkło, kryształ/, wyroby 
firmy Gełle, oraz nakrycia stołowe 
z alpaki i chińskiego srebra — poleca

AUGUST NltStlKIEWiiCZ .
H E T M A M S K G  6 .  8463 f l

Bydgoska Fabryka Maszyn
H e r m a n  L o h n e r t ,  S .  A .

Bydgoszcz. = = = = =  Bydgoszcz.

M aszyny cegielniane
prasy , walce, gniotowniki, młyny kulowe, 
automat, zasilacze, obcinocze etc., oraz 
całkowite nowoczesne mechaniczne urzą­
dzenia cegielni, dachówczat ni, kailarni, 
garncami, faoryk porcelany, fajansu, w y­
robów ogniotrwałych, p ły t eh p osadzko- 
— wych, rur kamionkowych itp. —

M aszyny do w yrób . cementowych
cegieł, pustaków, dachówek, rur, p ły t 
granitoidowyrh trotuarowych, posadzek  
etc. M aszyny betoniarskie. K osztorysy

na żądanie. — — 7243

Własna cdlewnia  — własna.
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3ZUKAM lokalu na sklep przy  ul. Ko­
pernika, S ykstuska, Jag ie llońsk i. — 
Z głoszenia do Au ina. „G azety  Po- 

fannej" p .)i „szukam ". 8491 -^

Kupnu, sprzedaż, zamian:

PARCELF budow lane na ra ty , przed­
m ieście Lw ow a, 6 minut koleją z 
Podzam cza, przy stacji i gościńcu, 
piękny wid >k, ziemia ogrodow a, 0 -  
borski, S trzem ię l l .i .  8323-6

Z PO W OD U  ZWINIĘCIA insty tu tu  ko­
sm etycznego. e lek tryczne ap a ra ty  do 
m asarzu tw a rzy  w zupełnie dolnym  
stan ie  w raz  z calem  urządzeniom  ta ­
nio do nabycia w Drogue.-ji Mg. far- 
m aut. E. iiom sego Aka lem ieka 2.

8492-3

FORTEPIANY, pianina, 
różnych cenach 
sprzed:!m tytko 
P ańska  2i.

fism arm  onje w 
w najlepszym  stanie 
za gotów kę, H anek

8486-5

DO SPRZEDANIA Mot >r benzynow y  
o ii. 1‘. firma N mparoil i bondtega 
w' zupełnie dobrym  sianie. M. Roru.u- 
uiszyn Trembowla. 8487-2

ARTYSTYCZNA W YTW ÓRNIA KILU
MÓW w e Lw ow ie, ul. Kilińskiego i, 
II. p iętro  zakuoi w arsz ta ty  kilim kar­
skie pó łto ra  i d ,vum et‘o\ve. 8185

PARCELE BUDOWLANE i p r :e n y s to -  
wc przy ulicy d ra c h  nyskich b ’ eziia 
ul. 29. L istopada niedaleko tram w aju  
p rzy  torze kolej iwyrn tanio i pod ko ­
rzystnym i w arunkam i na ra ty  do 
sprzedania. B liższa w iadom ość w 
kaneejarji Ora M ichniewskiego, 
L w ów, ul A kadem icka 12. II. p.

8410-5

WKLAOKi do OBUWIA
asbtstowe, filcowe, słomkowe i korkowe

u JANA SUDHOFFA
we L w ow ie, ul. A kadem icka 8.

I l f d f  IF" wiedeńskie i krajowe po 
| ł n f > K |  p» cenach konkurencyjnych iilLULL poluca s  j s r i i c k  
STYLOWE Lwiw, Rejtana ID.

8293

Ma  ira iy ! N a r a ty !
m m  i m i i  n im  mM

M. Amsterdam
L n ó w ,  P a s a ż  M ik o la it c l ia

(obok K na P asaż) 8373 
1'o h ‘c i :  K u r tk i ,  R i g l a n y  po
ba >4 o ni sk eh cenach, oraz na zamó- 
w enie tak z własnych ak i po ■■ i; rzonych 

niateMałów. Dogodu warunki

Pi^zed-K arnawaloiwe  
W a l n e  Z t j r e m a d z e R i ! ! } ! ! !  

MAfiAZYN 1 PRACOWNIA KONFEKCJI MąSK.

SM. A M S T E R D A M U
Lwów, p a r  »ż M ik o łasch a ,  obok K im  P a  aż 

poleca na czas i arnawałowy
F j * a ! * i ,  S m o k i n g i  i  i  p .

z wł.isnych materiałów pierwszorzędnej ja­
kości po bardzo n  wHicSt o e r a a c h  i na 
dogodnych warunkach — Sumienna i wy­

kwintna robota. 85 o

p a s t ę
« lo  p o d ł ó g  n a ­
dającą piękny po­
łysk poleca nahaniej

Główny skład farb i materjałów
L w ó w ,  A kadem icka  3
T<de on 669. P. K. O. 141.276.

Rozmaita I
MODELE PARYSKIE po cc na cii p rzy ­

stępnych  poleca na gw iazdkę TopoF. 
nicka, K opernika 1. i 8597-4

MLEKO dw orskie 48 gr. w każdej ilo­
ści. VVjfx>ro\va śm ietana. D ostaw a 
do donui. W krótce, w prow adza ny 
tluszki.. .Masło, se ry . Ceny konkuren­
cyjne. K opernika 19, w podw órzu, 
le i. 4 54. 851513

POSZUKUJE spóluik.i do o tw arc ia  Dro­
gerii w jeJii.uu /. ruchliw ych m iast 
środkow ej M ałopolski /• kapitałem  3 
do 4.000 dolarów . Pie.-wszeTist.vo 
maja osoby inteligentne i p rzedsię­
biorcze. Zgłoszenie przy jm uje: W ny 
Pan  Apt. D orzaw ctz, Lw ów , M ikoła­
ja 15. 85IS-2

HflFTOKO-ŻanOHE Śliilll „misor
Najtańsze oświetlenie. W użyciu }> zasR j mi)jon lamp.

Lipy Bslłswe-żariws 590 i 1096 i i i it  u M  JUKU"
rozpowszechnione u nas i z granicą po miastach kolejach i dworach. Przewyż­
szają s łą  św a ł.i ł  ikowe lampy ek klryczne i są tańsze w uż.ciu  o 75 pre-

D l a  m i a s t  i  ^ m i n  u l g i  w  z a p ł a c i e .  8305

Specjalna fabryka lamp „ P ® Ł l I I l Tf w
L w ó w , u l IVowej H z e ż u i 3*5.

O G Ł O S Z E K 1 1 S .
Dnia 21. grudnia 1924 o godz. 17-tej odbędzie się nadzw yczajne Walne Zgrom a­
dzenie c .ło n k ó w  Kasy Zal czkowęj „Nadzieja ' w Busku Stow. »a?ej. z ogr. por. 
w dawnym lokalu Stow arzyszania iw t.ancel.rji Dra K utlena w Bu ku)’ na które 

»ię wszystkich członków n n e 'z»m  zaprasza.
' Porządek dzienny:

i)  Spraw ozdanie Dyrekcji z czynności za czas od roku 1914 do 1924. 2) u .hw a- 
1 nie rozw iązania i ikw idaiji s 'ow arzrs enia, 3) w ;bó r likwidatorów, 4) wyznaczę nie 
płacy dla likwidatorów, 5) wnioski członków.

W razie braku kompletu wymaganego s ‘aiutem  odbęlzie się powtórne Walne 
^grom adzenie dnia 22. grudnia '9 2 4  o godz. 17 w tym arnym Irka u z t rnsuriym 
porządkiem dziennym , które już bez wzg ędu na ilość ob cnych członków piaw otno riie 
obradow aó i uchw alać będz e.

Busk, dn a 6. grudnia 1924. 8 >11
K a d a  l i a d c o r e z a  h n » y  Z n llc z h  o w e j „ N a d z i e j a 4* w B a s k a  Slow. zarej. z o. por­

tki*. A r n o ld  A i l l e r s l e i a ,  prezes. . I n r  E is fg  O a n s l n e e r ,  zast. seicr.

Francusitie pasy masujące
dla odtłuszczenia brzucha. — Pod­
paski po przebytym rołogu.— Onaski 
przeciw obwisłości b zusinef. — 
Pasy przeciw obniżeniu ioładka itd. 
852) C e n a  o d  J 8  rz l .

Przy zamówieniu na eźy podać 
miarę w około brzucha, wzrost, w iek 
i d!a jakiego celu. —  W ysyła poczt)
G. Polaczek w Samborze.

’ PierścioRlii szczęścia do zaręczyn
8 rzedaje

ifl&l

Broń i amunicję 
myśliwską

8103  w y r o b u :

G T E S C H N E R  i S ka
w F ankfurc ie  n. O.

sp rzed  i je  po cenach ś c i ś l e  t a «  
b r y c z n y c h  

lY y łu e z u e  z a s t ę p s tw a :

„FE0uTE“ sb s w tu
Lwów, El Sobiesk ego 3, I. p.

r
„R ESTA U R A TO R A 1 szukam  juko dzicr- 1 

żaw cę cw cut. spólnik i do Rensiona- 
tu — obecnie w budowie około 28 
uhik., tuż nad .lareinczem  i P rutem  
w m oczem  m iejsca, w ielka frekw en­
cja bez konkurencji. W iadom ość Zr>- 
fja I.indenbuclt, S tanisław ów , ul. Su- 
pieżynską 9 6 . _________  8517-3

STRUKSY i KORTY lii spodnie do 
konnej jazdy, o raz  do w ybicia po w >- 
zów poleca najtaniej F abryczny  
Skład S u k n i LUDWIK RAL5KI, 
Lw ów , ul. R utow skiego 1. 7. §280c-2

REST AURACJA Jana  M«»ssa, pl. Halicki 
10. 11: ia Targow a, poleca na Św ięta 
piwo, wino, miód, w ó lk i, l ik i r y .  'To­
w ar p ie rw szo rzę in y , ceny p rzy s tęp ­
ne. Kuchnia p o i w łasnym  zarządem  
w ydr je sm aczne śniad ania, obiady 
i kolacje. Lokal o tw a rty  od 6 rano 
do 12 w a a:y . 8392

FABRYKA PA PU C/.Y  I PANTOFLI ni.
W ronow ska 4 (boczna K opernika).

8489-3

Niebywała okazja!
Serwis obiadowy z dekoracją na 6 osób . 
i i ż iiik a  do herbaty  z podstawką dekorowaną
Talerz płytki lub g ł ę b o k i .................................

n „ „ „ f on. elan. Doc.
Szklanka szlifowana z nudo w. uaskim t

tylko Zł. 32 '—
,  „ - •? '»
» » —'•oO
„ . 1'40

— *15
N akrycie s to ło w e  z ch iń sk ieg o  srebra  i a lp ak i po n jtan- 

szy ch  cen ach  do n a b y c ia  tyJUo u firń iy

Kazimierz Lewicki
t l łów Bj ib łu i l  po rce lan y ,  s i fa ła ,  z a in a w rró w , c h iń sk ie g o  s r e b r a

i  a lp a k i ,

Lwów, pl. Mariacki 10. J

p6‘oHrqgłe( ppofii ninsieclii.
°odwójn8 |)odkła»iy dębowe l kloce 
oelgijskie w każd j długości i gru­
bości, również dębowe podkłady 

brakowne — kupuję.
Ostateczne ceny franco wagon 

Gdańsk. — Oferty pr/.esłtć pod: 
OanrioBr Schweilenvertrieb ind  
Holzgrosshandiung Emil Schafer, 
Oanzifl-Pfefferstadt 37. T-def. 810 -.

Miejskie biuro pośrednictwa
Sprzedaiy b yd ła  i m ięsa

L W Ó W — R Z E Ź H 6 A  M I E J S K A .

przyjmuje do kom isowej sprzedaży bydło, cielęta, 
trzodę chlewną i mięso. Zaymuje się wyładowaniem  
towaru, przechowuje go ewentualnie we własnych  
stajniach i halach i w ogó le  opiekuje się  nim od 
c h w i l i  wyładowania aż do sprzedaży, z a s t ę p ie  w zu­
pełności właściciela, zaoszczędzając mu trudów i kosz­
tów podróży, pobierając bardzo mała prowizje, bo za­
ledwie 3 7„o przy sprzedaży bydła i 5 %„ przy niero- 

gaciznie, cielętach i mięsie. 8127

Lisytacja łsoni wojskowych
Dnia 30. grudnia 1924 o godz. 

10 rar.o na tynku w  Ż ó łk w i  
odbędzie się pub licm a sprzedaż 
w drodze licytacji ok Jo 12 koni 
wojskowych wybrakow anych.

D n ia  22. grudnia 1924 o godz. 
9. rano na taigow tcy w  B rod ach  
odbędzie s !ę publ czna sp zed a i 
w  drod :e  licytacji ok To 20 koni 
wojskowych wybrakowanych.

Ó J brania udziału w licy ac ji 
są v yk uczeni zaw odow i handlarze 
i pośrednicy handlu końmi.
KoinencUnt U/upatlnień koni Nr. 16, Lwów 
8513 P s i l ia k ,  oodpttJk wnik.

LICYTACJA.
Dnia 13. g rudnia b. r. o godzin t  

10-tej odbędzie się na dw orcu Czer- 
n 'ow ie:k itn  wre Lwrowie (ram pa 
drzewna) publiczny przetarg 4 wa 
gonów węgla Górnośląskiego.

Bliższa w iadom ość w b urze ma’ 
gazynull.na dworcu Czerniow eckim. 
8i55 Kolejowy Urząd ruchu.

O l o s z e  n i e .
NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMA­

DZENIE
członków  K asy K redy tow ej w Busku

sto>w. za re js tr. z ogr. porębą, 
odbędzie się dnia !8 grudnia 1924 o go­
dzinie 4 po poLtJm u w domu p. B. Scha- 
p iry  w Busku z następu jący  n po rząd ­

kiem dziennym :
1) S praw ozdanie  D yrekcji z czy n ­

ności i rachunków  za czas cd 3-go s ty ­
czniu 1914 do 1-go grudnia 1924.

2) U chw alenie rozw iązania  i likw i­
dacji s tow arzyszen ia .

•3) W ybór likw iJa to rów  i is ta ic tiic  
t lą c y  tychże.

41 W nioski czb n k ó w .
Zauw aża się, iż w ra-zic b raku kotn- 

r-lctit w ym aganego § -16 sta t. odbędzie 
się pow tórne w alne zgrom adzenie dnia 
?1 grudnia 1924 O godz. 4 - t -! po pofu- 
dr.iu w tym  sam ym  domu z tym  sam ym  
porządkiem  dziennym , k tó -e  bez w zglę­
du na iiość zabranych  członków  p ra ­
w om ocnie ob radow ać i ucliwMlać bę­
dzie. S509

Busk, dnia 8 grudnia i 921.
DYREKCJA;

Beujantiii Schapira . Sam uel B ra tte r.

Z Drukarni Polskiej pod zarz. B. Stołńskiego we Lwowte. Nalezytosc pocztową opłacono ryczałtom. Odpowieuzmuiy redaktor: Marjan Maciiaisict,—


